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Rok xxu y 
Prenumerste przyjmują: 


samiejsoową: àûministraoy: „Nowej Reformy” i wacystkie urz poostowo. miłejnoo - 
wą: administracya „Nowej Reformy“ — Główna trafiks w Aei f Agenocya J. ea 


í 
„Nowa Reforma“ wychodz: codziennie. z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 


Prenumerata wynosi: 


pusrogznie kwzrta!nia: miesiedznie 


rocznie: 
W miejsou sdm 8-92 Od jkoron okovan Ceon Mys = i A. Sałomonowej, piac Maryacki 2. — Handel St. Karlińskiego, Sukiennice. — Handel 
W Anstro-Weęgr. z przesyłkę poczt. 3 , Na pe w | 6 %ór G0 b. Kretschmera. Rynek. — Handel J. Ekiera, uł Ksrmelicks 18. — Zamiejsoową prenu- 
W Państwie Niemieckiem 4486 aa JS" Pa AR RNT 4 merate i ogioszenia przyjmują: Biura dzienników we Lwowie Ludwik: Plohn, ul. Ka- 
We Włoszech, Francyi, Anyiii, Belgii rola Ludwika 11, 3. Sokołowski. — W Przemyślu Hessoles. — W Jarosławiu A. Amster. 
Szwejcaryi, Turcyi i ian. krajach 48 , BW am jedz a KEN N W Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, 
Oddzielny numer (z ostatnich trzech dni) kosztuje 10 h.. z przesvika poczłiową 12 b. — Lipsku, Bazylei | Wrocławiu). — A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu, Monachiam 


i Norymberdze,. — Hermann Goldschmied, M. Dakes Nachf., H. Schalek, J. Danneberg. — 
W Paryzu Société Mutuelle da Publicité A Lorette, directeur, Rua Caumartin 61. 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje administracya, Kraków, Jagiellońska(10, za opłatą od miejsce 
wiersza drodnóm pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., sa każdy następny raz po 10h — Nade- 
slane po40 h od wiersza za każdy ras. — Giosy publiozne po 2 kor. od wiersza ukiad 
tabelaryczny, cyfrowy. skomplikowany pierwszy raz 40 h, następny po 10 h.od wiersza. — 
Żałąozntii do „N. Reformy“ (prospekty, cytkularze. ogłoszenia itp.) przyjmujo się sa cenę 
2 kor. od iGO egz. dla zamiejscowych, a 1 kor od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. 

Należytość nateży naprzód nadsyłać nrzekatom nacztowym. 


O, 


- 


We Lwowie w Biurze dziennikow A. Oiszewskiego ulica Kilińskiego 2 i Płohna. ul. Karota Lu- 
dwika 9, do nabycia po I2 h. Frenumerate prziyynewje się tylko na caży miesiac. 
Listy m pieniędzmi i przekazy pieniężne ua rrenumerate i ogłoszenia (inseraty) 
nadsyłać franco do Administracyi „Ñ. hetormy” ) 
nie przyjmuje sie. 
Rękoptsów nadsytanych Nedakcya wie zwraca. 
Adres Redakoyi i Adrinistraopt: „M. Reforma" ul. Jagiellońska 10 
Telefon Redakopi i Admizistracyi Hr 41, — Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.884. 
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aprasza się 
w Krakowie, — Listów nisirankowanych 
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TOANT NINTA TNE ARDO PILA ZY R EA OWOROWACYWTETTZEEWY WIERZCIE, 
- mh - | > a MAAAC K I ACAR BO TOR WADE” 


„Patryotyczne zaniepokojenie". 


Przesadnie lojalna uległość, z jaką polscy 
członkowie komisy: bndźetowej delegacyi au- 
stryackiej głosowali za rezolacyą Derszatty, 
odmawiającą Radzie państwa prawa iogeren- 
cyi w wewnętrznych kwestyach wojskowych. 
rozbudziła widocznie silniej znów butę Niemców 
austryackich i spotęgowała jeszcze błędne ich 
mniemanie, że monarchia austryacka jest i po- 
winna być państwem wyłącznie niemieckiem. 
W kołach niemieckich szerzy się bowiem od 
kilka dni żywa agitacys przeciwko nowemu 
rozporządzeniu ministra wojny, generała Pitt- 
reicha w sprawie języków pułkowych w armii, 
Niemieckie stowarzyszenie dla Górnej Austryi 
w Lincu uchwaliło wezwać delegatów niemie- 
ckich, ażeby ukarali administracyę wojskową 
za to rozporządzenie conajmniej okrojeniem 
jej budżetu. Dalej jeszcze posunął się poseł 
Chiari, który na zebraniu wyborców niemie- 
ckich w Morawskim Szumborku ndarzał gwał- 
townie na ministra wojny, zarzucając mu, że 
tem rozporządzeniem wytwarza obok wojska 
węgierskiego mieszane wojsko austryackie, — 
które stanowić będzie największe niebezpie- 
czeństwo dla istnienia państwa. Cała zaś 
niemal prasa prowincyonaina zamieszcza, — 


wcale a wcale niepożądany. Skorzystał z niej |łych Niemiec. Pracodawcy nie liczyli się wcale 
zaraz prezydent gabinetu węgierskiego hr. Ti-|z tem, że żądania robotników były skromne i 


sza i oświadczył w Sejmie węgierskim, że gdy 
austryacka Rada państwa dobrowolnie zrzeka 
się praw swoich co do armii, monarcha nie 
doznałby żadnych trudności prawno-państwo- 
wych. gdyby zechciał załatwić się z Węgrami 
w sposób odpowiadający ich życzeniom. Hr. 
Tisza zaznaczył to wprawdzie jedynie w for- 
mie warunkowej, nie przywiązując do rezolu- 
cyi tej większego znaczenia; nie ulega atol 
wątpliwości że gdyby rezolncya ta uzyskała 
także sankcyę Rady państwa, opczycya we- 
gierska nie omieszkałaby z niej skorzystać do 


wywalczenia armii węgierskiej jeszcze dalej 
sięgającego charakteru narodowego. 

A zatem: z jednej strony prawdopodobne 
nowe zdobycze węgierskie, z drugiej zdanie 
tak ważnych dla ladów Austryi kwestyj wy- 
łącznie na wolę instancyi, na którą decyzyę 
Niemcy zawsze jeszcze wywierają wpływ de- 
cydujący. 

Tak przedstawia się dziś rezultat nieopatrzne- 
go głosowania polskich członków komisyi bu- 
dżetowej delegacyi austryackiej, Nabiera ono 
wprost złowrogiego znaczenia właśnie wobec 
uowej agitacyi Niemców przeciwko rozporzą- 
dzenin ministra wojny w sprawie języków puł- 
kowych. 


najzupełniej słuszne, że domagali się przecież 
jedynie warunków pracy. jakie z dawna już 
mają robotnicy tej branży nad Renem. Prze- 
ciwnie pracodawcy, niejednokrotnie dawali do 
poznania z widoczaą butą, że mogliby je społ- 
nić, lecz że spełnić ich nie chcą. Dla nich 
nie rozchodziło się już o to, czy robotnicy ma- 
ją pracować 11 jub 10 godzin, lecz o to jedy- 


ala, ażeby przekonać“ wielką rzeszę robotni- 


ków, iż solidarni pracodawcy jednak są od niej 
silniejsi. 

*W takich warunkach strejk dalszy nie miał 
żadnego celu, a mógł był wydrć rezultat je- 
szcze gorszy dla robotników, n™® dzisiejszy. — 
Do podjęcia pracy inne jeszcze robotników 
skłoniły względy, o których dowiadujemy się 
z odezwy kierowników strejka. Dalsza wal- 
ka — czytamy w tej odezwie — doprowadzi- 
łaby nietylko do ruiny przemysłu tkackiego 
w Krzymiczowie, ale także do ruiny całego 
miasta, które żyje głównie z tego przemysłu. 


awe BRya > WETRE ao" HE i 
drodze prawodawczej. I na tej drodze, 
wobec składu parlamentu niemieckiego, walka 
o 10-godzinny dzień pracy rychlej zapewne 
doczeka się zwycięstwa. To zaś będzie wiel- 
kim moralnym sakcesem pamiętnego tego strejku. 


korespondencja „Nowej Reformy“. 


Paryż, 20 stycznia. 


(Jeszoze sprawa ks. Delsora. — Sprawozdasie dziennika 
„Matin“. — Wynurzenia ks. Delsora. — Wręczenie na- 


grody pani ( urie-Skłodowskiej) 
(<=) Pojutrze ma prezydent gabinetu, Com- 


bes, odpowiedzieć na interpelacyę w sprawie 
ks. Deisora. Prasa paryska nieustannie zaj- 


muje się tą kwestyą, namiętnie polemizując o 


to, czy wydalenie ks, Delsora było rzeczą roz- 
sądną, czy nie. Również co do samej osoby 


ks. Delsora toczy się zaciekła polemika: jedni 
uważają go za patryotę francuskiego, inni zaś 
przeczą temu, opierając się na fakcie, że ks. 


Robotnik przywiązany jest do swego gniazda, | Delsor, jako poseł do parlamentu niemieckiego, 
do swego miejsca rodzinnego; ośmiu tysiącom | zawsze głosował za powiększeniem armii nie- 
robotników krzymiczowskich nie może być 0- | mieckiej. 


bojętnem, czy to miasto rodzinne dalej istnieć 


Reporter parysksiego dziennika „Matin“ udał 


będzie, czy upadnie. Niechże pracodawcy depcą | się do Nancy i Strasburga, ażeby zebrać bliż- 


nadesłany jej widocznie — artykuł, pod tytu- 
łem „Wojskowy Taffe*, który wzywa wszyst- 
kich Niemców do protestów przeciwko żemu 
rozporządzeniu. j 1 
Nawet tak umiarkowane organa, jak mp. Zwycięstwo kapitału. 
wiedeńska „Allgem. Ztg“ przyznają Eana Strejk tkaczy w Krzymiezowie w Sa- 
tej pewną słuszność, nazywając cały ten ksonii, ta wielka próba siły w walce kapitału 
ruch opozycyjny: „Patryotycznem zaniepukoje:|z pracą, skończył się rychlej, niż jeszcze przed 
niem“. Widocznie więc i „Wien. Allgem. Zig“ |kilku dniami przewidywano, a skończył się 
uważa Austryę wyłacznie za „ojczyznę Niem-|klęską robotników. Niespodziewanie zu- 
ców“, za państwo wyłącznie niemieckie, inaczej | pełnie kierownicy strejka wydali hasło do pod- 
bowiem mie mogłaby dopatrywać się w agita- |jęcia pracy na nowo pod dawnami warun 
cyi, której jedynym celem jest utrzymanie nie- | kami — a hasło to nie napotkało na opór 
mieckiego charakteru armii kosztem praw ję-|wśród strejkujących. Stracili oni dużo, a nic 
zykowych większości ludów austryackich „pa- |nie zyskali. Przyczyną tej nagłej kapitalacyi 
tryotycznego zaniepokojenia*. strejkujących nie był bynajmniej brak środ- 
Właściwie rzecz biorąc, ruch ten stoi w |ków do życia, lecz jedynie krak widoków zwy- 
sprzeczności do uchwały Derschążty. Jeśli bo- |cię stwa. Podziwu godna ofiarność, jaką roz- 
' ; winęły wszystkie organizacye robotnicze nie- 
Mouzech, ale częściowo także w 
czom krzymiczuw- 


niając tę miekonsekwencyę, Niemćy postępują 
jednakże według starej swej taktyki, opierają- 
cej się na ich zakulisowych wpływach. Wie- 
dza oni dobrze, że te wpływy w najwyższych 
sferach rychlej doprowadzą ich do celu, niż 
otwarta akcya w parlamencie. I z tej jedynie 
przyczyny uznali za stosowne wyjąć kwestye 
wewnętrzno-wojskowe z pod komprtencyi ciała | 
prawodawczego. Liczą oni przytem na dobre 
usługi oddanego im całą duszą dra Koerbera. 
Nie bez powodu zapewne wyraża także staro- 
czeska „Politik* obawę, że prezydent gabinetu 


atoli ułożyły, że nie ulegało wątpiiwości, iż| 
daisza walka będzie tak samo bezskuteczną, 
jak dotychczasowa. Jedną i to główną z tych 
okoliczności była niepomyśina konjunktura w 
przemyśle bawełnianym. Sprawiała ona, że fa- 
brykantóm krzymiczowskim na razie nie wiele 
zależało na tem, ażeby rychło już podjąć na 
nowo [produkcyę w dawnych rozmiarach. Stra- 
ty. jakie ponosili wskutek strejku, wynagra- 
dzała/ im zmpełnie hojna pomoc współzawoduw- 
ców z iunych okolic, a pod osłoną bagnetów 
wojska i żandarmeryi tylu zualeźli robotników 
austryackiego nie omieszka popsuć dobrego |zamiiejscowych, że nie potrzebowali zupełuie 
wrażenia, jakie to rozporządzenie ministra woj- |przęrwać 'ruchn fabrycznego. Wszystko to u- 
ny wywołało wśród ludów słowiańskich, zwła- | możliwiało im zajęcie stanowiska względem 
szcza zaś wśród Czechów. żądań strejkujących bezwzględnie od m o- 


iesiecy, 


dalej dobro naszej gminy, my jej upaść nie|gze i auientyczne szczegóły w tej sprawie. 
pozwolimy i nie dopuścimy do tego, ażeby | Przy tej sposobności odwiedził także i prefe- 
wraz z nami cierpiały tysiące innych. I z tej |ktą departamentu Meurthe-Moselle, Hamberta, 
głównie przyczyny zaprzestajemy dalszej wal- | który wspomnianemu dziennikarzowi podał zaj- 
ki, — lecz jej się nie wyrzekniemy. Niech żyje | mujące dane, odnoszące się do Alzacyi i Lota- 
dziesięciogodzinny dzień pracy! ryngii. 

Odezwa ta przynosi zaszczyt robotnikom| „Nie jestem — mówił prefekt Humbert — 
krzymiczowskim. Opinia publiczna w Niem- |sprawcą wydalenia ks. Delsora. Prośbę o wy- 
czech, z wyjątkiem kół kapitalistycznych, była | dalenie, wniesiouą przez podprefekta z Lune- 
jaż od początku strejku po ich stronie. Sym-|villa, zakomanikowałem telefonicznie ministro- 
pacye dla nick wzmagały się zaś w miarę, jak |wi spraw wewnętrznych, który przychylił się 
stawało się coraz widoczniejszem, Że praco-|do prośby. Oczywiście przyjmuję całą odpo- 
dawcy w tym wypadka bronią nietyle swego | wiedzialność za rozporządzenie, noszące mój 
dobra, ile swej władzy i materyalnej przewagi | podpis, a to tem chętniej, że zdaniem mojem 
nad robotnikami, i gdy sfery rządowe, zamiast | oddałem przysługę krajowi, & także Alzacyi, 
ująć się za słabszymi, stanęły po stronie sil-|skąd pochodzę, 
niejszych. „Ks. Delsor nie został wydalony za odczyt, 

Prasa, stojąca na Żołdzie wielkiego przemy- | którego wcale nie wygłosił, ale z tego powo- 
słu, powitała tę klęskę robotników okrzykiem | du, ażeby położyć koniec szkodliwej propagan- 
tryumin. Niestety, zdaje się, że koła te nić| dzie, skutkiem której cierpią serdeczne a dy- 
pcprzestace jedynie na tryumiie, lecz że da-|skretne węzły, łączące nas z zabranemi pro- 
dzą uczuć pokozenym w sposób brutalny całą |wincyami. Po roku 1870 żaioba za Alzacyą i 

rzew ite. Zanosi się podobno na) Lotaryngią przybrała szatę mistyczną, a wie- 
i poddania się robotni-| rząca ludność tych pżowincyj powierzyła spra- 
j napowrót do|wę protestu duchowieństwa. Trwało to do r. 
tany RAE aa 11898. Od owaj chwili kier osądzm, należ 

nych stronach. Wieść u tyw 104] zalkiar>2 y > cię” poza zgodoją:j- p 
wołała już ogromne wzbarzenie 7* robotniczych mam, może interesem, ale do tego nie chcę 

kołach niemieckich i surowe gesy porępienia | sę mieszać, f 

w niezależnej prasie niemieckiej. W Krzymi-jpopierany przez sisbie, powstrzymać, 
czowie samem łatwo z tego powodu przyjść |kler przedstawiać wiernym, że republika fran- 
może do zaburzeń. tuska jest wrogiem Kościoła. a -przeciwnie 

Nauka, jaka wypływa z tej kięski robotni-|rząd niemiecki jego przyjacielem. I do tego 
ków, streszcza się w tem, że dziś jeszcze na-| miał prawo, ale poza granicami Francyi. 
wet najsilniejsze organizacye robotnicze rze-| „Prawo to ustało jednakże w chwili, gdy 
czywiście są bezsilne wobec zwartych organi-|ks. Delsor, jeden z owych księży, przybył do 
zacyj pracodawców, jeśli równocześnie mają | Francyi, ażeby przeciwko republice podburzać 
przeciwko sobie także niekorzystną chwilową |osiedlonych tutaj Alzatczyków i Lotaryugczy- 
koujunkturę w danej gałęzi przemysłu. Z nią |ków, a za ich pośrednictwem i resztę ludności. 
przedewszystk:em liczyć się muszą Wszak doszło do tego, że mówiono o połącze- 

Lecz sprawa ta jeszcze nieskończona. E©pi- |niu francuskiej Lotaryngii z niemiecką. Oto 
logiem jej będzie interpelacya stronnictwa so- | dlaczego musiałem zamknąć kaplicę w Lane- 


Bie 


Pod jednym względem rezolucya Derschatty | w rego, do czego zresztą podniecały ich je-| cyalno-iemokratycznego w parlamencie niemie- |ville, a ks, Delsora wydalić*. 
Tak się przedstawia faktyczny stan rzeczy, 


osiągnęła skutek, przez Niemców austryackich + „kj nawoływania kół kapitalistycznych z ca |ckim i nowa walka o skrócenie dnia pracy na 


j 
waną i przeczytał znaną blagę Napoleona III 


Bolesław Anc. 


EKO z żnych czarnych punktach na horyzoncie euro- 
l WSpOMNI6N DOYSTAŃCA » |pejskim*, a kończącą się górno-brzmiąco: „wie- 
: |rzę, że usłyszanym będę, bo mówię to w imie- 
— niu Francyi*. 

Pomyłka. — Mamy więc interwencyę — zakonkludo- 
| wał pan leon, którego, nie wiem dlaczego, 
Kto zna Kraków takim, jak on się przed- wówczas „Kogucikiem* w Krakowie zwano. 

stawia codziennie, to jest Kraków spokojny i | Wszyscy z wielką radością się rozeszii. 
poważny, z wyglądem smutnym, a nawet tro- Ileż to projektów mniej więcej fantasty- 
chę ponurym, ten wyobrazić sobie nie jest | cznych, a mających zbawić Ojczyznę, na bruka 

w stanie, jak ten staruszek nasz potrafił się) krakowskim się urodziło! 

ożywić i rozruszać w czasie powstania 1863| Wszak tam także w swoim czasie, a nawet po- 
roku. j dobno na linii A—B, spotkało się dwóch znako- 


Uciekinierzy, pasowani na rycerzy, fotografu- |nem dębiam*, a nia pamiętam. kto udzielił mi 


o zdeptaniu traktatów w Warszawie i o „ró- |jąc się w najfantastyczniejszych pozach i ko- | wskazówek ř adresów w Łańcucie i Tarno- 
|styumach, zapisywali się do coraz to innego 


| 


„| grodzie. 
nowo formującego się oddziału. Żołd pobierali, | Do Majdanu, ostatniej wioski przed miaste- 
a za to bawili się. romansowali i polityzowali | czkiem, dojechałem po zachodzie słońca; przez 
do syta, całą zaś energię, którą za kordon |granicę już nie przepuszczano, więc w bru- 
przenieść należało, zażywała nietylko młodzież, | dnem karczmisku żydowskiem nocować musia- 
ule i policya narodowa, na walki partyjne, na |łem. Nocleg ten aprzyjemnili mi dwaj oficero- 
paganki za „Mierosławczykami*. wie anstryaccy, zaprosiwszy mnie do siebie 
Policya austryacka długi czas trzymała się |na preferansa. 
zupełnie na boku, a w czasie mojego pobytu| Nazajutrz bez przeszkód granicę przebyłam 
w Krakowie, t. j. w listopadzie 1863 r., odby-|i zajechałem do pana Newe w Rożannie, o pół 
wała nibyto rewizye tu i owdzie, ale jeszsze| mili od Tarnogrodu nad samą granicą. — Po 
naprawdę przez palce patrzyła na to, co się|Śniadaniu pan N. odesłał mnie do państwa Śl., 
działc. Nic więc nie nagliło młodzieży do opu-|o jakie dwie mile dalej, tam miałem otrzymać 


Były wtedy chwile, że ludność Krakowa nis- | mitych naszych polityków, z wymiany zaś ich |szczenia Krakowa, bo do duszy i serca leni- | dalsze informacye co do miejsca pobytu komi- 


tylko w dwój-, ale i w trójnasób się zwiększa- |zdań, opartych na historycznych przykładach 
ła, a hotele i domy prywatne, od piwnic aż, Radziejowskich i Radziwiłłów z XVII wieku, 
do strychu, były przepełnione. 


| 


sarza pełnomocnego województwa lubelskiego. 


stwo i zniewieściałość się wkradły. ube 
Państwo Śl., młodzi oboje, gościnnie i uprzej- 


W czasie mojego trzytygodniowego pobytn 


Place i ulice|a Targowiczan z XVIII wykłała się „wielka |w Krakowie byłem świadkiem dwóch rewizyj | mie mnie przyjęli, a dowiedziawszy się o celu 


roiły się od tłumów młodzieży, często jak na |myśl poddanis. się losowi", ubrana w formy | politycznych. Raz w nocy przy uhcy Floryań- |mego przybycia, dalszy wyjazd pod jakimś pre- 


maskaradę przebranej w różne rycerskie Bzaty. | „trójlojalizmu i trójpatryotyzma*. 
Nietyłko teatr, restanracye, kawiarnie, cukier-| „Wiekopomna*, „sławna“,  „niezrównana* 
nie były przepełnione, ale i w czterdziestu $o- |idea ta polityczna objawioną została później 
ściołach krakowskich pełno było ludzi. 
Wszędzie rozprawiano głośno o potyczkach 
i bitwach, a gdybyśmy byli odnieśli w rzeczy 
stości dziesiątą część zwycięstw, jakie ną uli- 
cach Krakowa językiem wywalczono, to z pe- 
wnością nie zostałoby Moskali nawet ;fa na- 
stenie, l 
Wszyscy zwyciężali w Krakowie, a ;„Czas” — 
wyraźnie „Czas“ — w tem przodowsł. „Nie- 
zdrowa agitacya rewolncyonistów - konspirato- 


tylko, że autor 
jego przewodniej myśli. Mnie bowiem się zda- 
je, że tak tryumf dyktatorski w Goszczy, jak 
i zniknięcie dyktatora po zwycięstwie pod Gro- 
chowiskami, były już następstwem i zastoso- 
waniem logicznem tejsamej „wielkiej idei“! 


| 
| 


skiej, w domu p. Derycha, w którego mie-|tekstem do jutra odłożyłi. Znalazło się tam je- 
szkaniu na drugiem piętrze kwaterowałem, | szcze dwóch jakichś młodych ludzi, a czas ze- 
zbndzono mnie i wyprowadzono na strych, a|szedł na gawędce i opowiadaniu nowin kra- 


narodowi w „Rzeczy o roku 1863". Szkodz stamtąd na dach, gdzie wiazłszy przez dymnik, | kowskich. Uważałem tylko, że na puakcie ob- 
tego „głęboko politycznego ze trzy godziny za kominem siedziałem. Szu- | jaśnień organizacyjnych wszyscy ci państwo 
dzieła“ nie oznacza dokładnie epoki poczęcia |kano ponoś na pierwszem piętrze powstań- |byli bardzo ostrożni. 


ców. Nazajutrz znaleziono znowu jakiś pretekst 

Drugi raz we dnie byłem w Saskim hotelu |w rachach moskiewskich, czy coś podobnego, 
w jakiemś biurze organizacyjnem, gdy dano |aby mój wyjazd odłożyć, a ostrożność poprze: 
znać. że idzie rewizya. Wpakowano mi w kie- |dnia w prawdziwe niedowierzanie się zmieniła. 
szenie kilka paczek banknotów, tak jak i in-| Zauważyłem półsłówka tajemniczo na ucho so- 
nym obecnym, wyszedłem drugiemi schodami, | bie powtarzane, a położenie moje coraz przy- 
a po dwóch godzinach banknoty na toż samo |krzejszem się stawało. Gdy wspomniałem o po- 


rów“, powiedziałby dziś o tem „Czas“, lecz to 
tylko potwierdza przysłowie łacińskię „tempo- 
ra mutantur“, co znaczy, że i „Czagy* także 
Się zmieniają. 

Wysoka polityka i dyplomacya kwitły pod 
przewodnictwem „Czasu“, a pamiętam, jak w 
końcu listopada cznwało miasto całę, w ocze- 
kiwaniu depeszy o mowie Napoleona III przy 
otwarcin „Ciała prawodawczego*. Wraz z in- 
nymi i ja się znalazłem w restaurfcyi hotelu 
Saskiego, gdzie prezydował ówczesny główny 
reduktor „Czasu“, Leon Chrzanowski. 

Około północy odebrał on depeszę oczeki- 


O! tak zaiste: Kraków, to Panteon naszej 
przeszłości; Kraków — jak mówią Warsza- 
wianie — to Mekka polska, ale ja dodam, że 
Kraków był Kapuą powstania 1863/4 r.! De- 
moraiizowaliśmy się tam pod każdym wzglę- 
dem, a wszystko temu sprzyjało. Wielcy dy- 
gnitarze powstania przesiaływali zbyt często 
w Krakowie, dając z bezpiecznego swego schro 
nienia rozkazy tym, którzy mienie i życie swoje 
w każdej chwili narażali. 

Rozentuzyazmowane kobiety psuły niedoro- 
słych bohaterów, których większość o zwycię- 
stwach na polu Amora, a nie Marsa myślała. 


miejsce odniosłem. trzebie wyjazdu, to mi powiadano, że drogi 


Po trzech tygodniach tak bezczynnego, a |niebezpieczne, że dla pewności ci dwaj młodzi 
wprost nie licnjącego z zadaniem powstańca | panowie mają mnie odprowadzić.. ale, ale... 
życia, nie mogłem dłażej wytrzymać. Jak do-|zawsze jeszcze seš na przeszkodzie stało. 


świadczyłem, mój wzrok krótki nie pozwolił 


Tak nadszedł i wieczór, a na moje nasta- 


mi wojować, — w Krakowskie niebezpiecznie | wanie, wyjazd z pewnością nazajutrz obieczuo, 


było wracać, 
w Lubelskie, gdzie mnie wcale nie znano. 


postanowiłem więc udać się| Gospodarstwo stawali się coraz dla mnie chło- 


dniejsi, a ja przyczyny tego wcale nie rozu- 


Uzbrojony w paszport narodowy od komi: | miałem. 


sarza pełnomocnego województwa krakowskie- 
go, jakoteż w jakiś „pas* 
chałem koleją wedłng wskazówek do Rze- 
gszowa. Tam nocowałem w hotelu pod  „zielo- 


Nadszedł ranek przeznaczony do wyjazdu. 


austryacki, wyje- | Z chmurną. zafrasowaną panią domu siedzia- 


łem przy kawie, a starając się o ile możności 
podtrzymać rwącą się rozmowę, przerzucałem 


który przedstawiłem diatego obszerniej, że podo- 
bne sprawy mają dla nas aktualniejsze zna- 
czenie, niż dla innych marodów. Ks. Delsor 
należy do tego obozu klerykalnego, który 
chciałby najważniejsze sprawy świeckie pod- 
porządkować tendencji klerykalnej, która wcale 
nie jest identyczną z interesem Kościoła, co 
wyraźnie podkreślam, 

Sprawozdawca „Matin'a* był także u ks, 
Delsora, ażeby i od niego zaczerpnąć informa- 
cyj. Jakoż otrzymał je sformułowane w spo- 
sób niedwuznaczny. „Nie czuję — rzekł ks. 
Delsor — żadnej potrzeby wracania do was. 
Zamknięcie dla mojej osoby granicy francu- 
skiej nie pozbawi mnie ani snu ani apetytu, 
ani uśmiechu. Jest mi to zupełnie obojętne“. 
Dalej dziennikarz paryski nie chciał słuchać. 

Znane rozbicie się grupy radykalnych socya- 
listów z powodu postawienia kandydatury Da- 
biefa na wiceprezydenta Izby deputowanych 
przeciwko Janrós'owi, doprowadziło wreszcie 
do wyłączenia z partyi kliki intrygantów. — 
Z początka wystąpiło ze stronnictwa 50 depu- 
towanych, do których wkrótce przybyła 24 se- 
cesyonistów, skutkiem czego w dhwnem. stron- 
nictwie pozostało 39 członków. Obecnie zaowu 
urządziło secesyę 23 deputowanych, pozostało 
więc tylko 16 członków dawnej grupy. W ten 
sposób stronnictwo radykalnych socyalistów 
powstało na nowo, pozbywszy się 16 niepe- 
wnych stronników. 


Na zakończenie szczegół z kolonii polskiej. 
Jak wiadomo syndykat prasy paryskiej przy- 
znał pani Curie-Skłodowskiej 60.000 franków 
z kwoty, ofiarowanej przez bankiera Osirisa. 
O wręczeniu tej nagrody pisze dziennik „Fi- 
garo*: 

Scena odbywa się w gabinecie dyrektora Ban- 
ku Francyi, na placu Ventadour. Osoby: p. Osi- 
ris, znany filantrop; p. Rony, sekretarz gene- 
ralny komitetu Syndykatu prasy paryskiej; mał- 
żonkowie Curie, których nazwiska, znane przed 
kilku miesiącami tylko nielicznemu gronu uczo- 
nych, są dzisiaj na ustach wszystkich; p. Branly, 
inicyator telegrafa bez druta; wreszcie dyrektor 
dyżurny. 

Wszystko odbyło się jak najlepiej w świecie, 
co było zresztą do prze«idzenia. Po zwykłych 
formalnościach natury czysto finansowej, p. Osi- 
ris wręczył dyrektorowi dwa czeki: Jeden na 
60000 fr. dla pani Carie, której — dla pra- 
womocności, jak się mówi w sądzie — tewarzy- 
ałżonek, drugi, wa 40.000 fr, przezoaczo- 

e zamian dyrektor wr 
zki miąbiaskie 
notów. P. Usiris zwłaca się WÓWCZAS wy patz 


Ale chcąc dawny ruch protestu, | Rony'ego i oddając mu ten mały majątek, rze- 
zaczął | cze: 


— Wręczenie nagród laureatom należy się 
z prawa syndykatowi, który laureatów wybrał, 
niechże więc przyjemna ta misya będzie udzia- 
tem pana. = 

Banknoty przechodzą z rąk p. Ronyego do 
rąk p. Curie i p. Branly'ego. 

Ceremonia. a przynajmniej część jej urzędo- 
wa, sk»ńczona. Następuje pogawędka. P. Osiris 
odpowiada ma podziękowania skromnie, że jest 
szczęśliwy, iż może popierać prace wielkich n- 
czonych, których odkrycia budzą zachwyt w świe- 
cie, pyta następnie pani Curie, czy i una, idąc 
za przykładem małżonka, da się poznać szer- 
szemu ogółowi przez odczyty publiczne. Pani 


machinalnie album z fotografiami, jaki mi się 
nawinął pod rękę. Naraz spostrzegłszy fotogra- 
fię jednego z mych pettrsburskich kolegów, 
zawołałem: 

— (Czy Stanisław P. jest państwu zna- 
nym? — Gdzie on jest? — Co się z nim 
dzieje ? 

Oblicze pani domn nagle się rozjaśniło i rze- 
kła z radosnym uśmiechem: 

— Jakto, pan zna pana Stanisława? 

Po wyjaśnienia stosunku jaki nas łączył, 
pani Śl. sprowadziła męża i dwóch młodych 
panów, a z rozmowy wszystkich widziałem, iż 
lody zostały przełamane. 

Przepraszano mnie za niedowierzanie mi o- 
kazywane i proszono, abym został na obiedzie, 
bo dia mego bezpieczeństwa sama pani domu 
chce mnie odwieść. Naturalnie się zgodziłem 
a dwej młodzi panowie tymczasem odjechali; 
państwo Śl zupełnie już inni byli dla mnie. 

Po obiedzie pani duma odwiozła mię kilka 
mil i oddała w pewne ręce, a tak znalazłem 
się u bram Zamościa, we wsi Chomęciskach, 
u zacnego Antoniego Różyckiego, naczelnika 
narodowego, powiatu zamojskiego, który mnie 
do pułkownika Zaczka, ówczesnego komisarza 
pełnomocnego województwa, w Starym Zamo- 
ściu doprowadził. 

Gdyśmy się tak zaznajomili i rozgadali! opo- 
wiedziałem mu, dziwne postępowanie ze mną 
państwa Sl, a poczciwy pan Antoni śmiejąc 
się, powiedział: 

— Dobrze ci się, kochany kolego, udało, bo 
wziąwszy cię za szpiega, którego przejazd 
mieli zaanonsowany z Galicyi, chcieli cię w 
drodze ni mniej, ni więcej, tylko w pierwszym 
lesie powiesić, a owi dwaj młodzieńcy wszyst- 
ko ku temu przygotowali. Fotografia Stanisła- 
wa, który z nami pracnje, zbawiła cię! Bóg 
cię więc ocalił, a tym uczciwym ludziom oszczę- 
dził zbrodni, przez „pomyłkę!!...* 

Ileż to podobnych pomyłek, fatalny miało 
| koniec! 


| 
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Curia waha się jeszcze z wypowisdzaniem de- 
cyzyi ostatecznej, Jest tak szczęśliwa, tak bar- 
dzo szczęśliwa, ża wysiłki jej i jej małżonka 
cieszą sią sympityą tak powszechną. 


— Cieszy nas najbardziej — mówi — to) 


mianowicie. ża dotychczas mieliśmy tradności 
wielkie, co się tyczy otrzymywania minerałów 
potrzebnych. Dziś zato otrzymujemy oferty i 
posyłki ze wszystkich stron. Będziemy mogli 
pracować z pożytkiem. 


Z zaboru pruskiego. 


(Zamek ces-rski w Pozrania — Nowe prawo przeciwko 
językowi polskies u.  Naiyrawauie się z uczuć w szko- 
le. — Maj r Szmala a centrum). 


W stolicy Wielkopolski, w prastarym gro- 
dzie Mieszka, Chrobrego 1 Przemysława, sia- 
mie więc rzeczywiście wspaniały pałac dla kró- 
lów pruskich, jako nowy widomy znak ich 
władzy nad tą kolebką naroda polskiego. Ko- 
szta budowy obliczono na 3.650000 marek, 
koszta wewnętrznego urządzenia zamku Da 
850000 marek. koszta budowy stajni pałaco- 
wej na 400000 marek. koszta urządzenia 0- 
grodów, ogrodzeń, brukn naokoło zamku na 
250.000 marek. Ogółem więc wynosić mają 
koszta 5.150.000 marek. którą to kwotę ma 
Sejm uchwalić dla korony. badającej zamek 
na własny rachunek. Oprócz tego fiskas pań- 
stwówy da bezpłainie plac pod budowę i po 
jej ukeńczenin płacić będzie koronie rocznie 
odpowieanią rentę na koszta utrzymania zam- 
ku. Jako pierwszą ratę wyznaczono w budże- 
cie państwa prnskiego na r. 1904 milion ma- 
rek. 

Olbrzymi ten wydatek obciąży więc zna- 
cznie bndżet pruski. lecz mimo to napewno 
zostanie uchwalony. Przeciwko niemu wystą 
pią prawdopodobnie obok posłów polskich tylko 
posłowie wolnomyślni, których organa już dziś 
zwracają uwagę, że pałac ten powinien król 
pruski wybudować własnym kosztem. — Pol 
skiego charakteru miasta pałac ten nie zmieni. 
aby tylko nie oszpecił go zbyt krzyżackim swym 
stylem, 

Nadzieja optymistów poznańskich, że rząd 
cofnął widocznie zapowiedziany nowy cios 
przeciwko językowi polskiemu na zebraniach 
publicznych „z obawy przed opinią Europy“ — 
zawiodła. 

Jak donoszą pismom bakatystycznym z kół 
sejmowych, projekt do nowej tej ustawy już 
jest opracowany. Wyklacza on używanie języ- 
ka „obcego“ na zebraniach pabiicznych i to 
rzekomo „w celu przeciwdziałania państwu 
wrogiej agitacyi Polaków i Dończyków*. Wy- 
jątkowe używanie języka nieniemieckiego za 
leżeć będzie od specyalnego zezwolenia władzy 
police; jnej. 

Na jakie to przykrości i upokorzenia pod 
względem narodowym narażone są dzieci pol- 
skie w szkołach pruskich, na to nowy przy- 
kład przytacza „Dziennik Kaj.*. Donoszą mu 
z Trzemeszna, że podczas publicznej uroczy- 
stości, jaką urządza tam średnia szkoła żeń 
ska. d» której nczęszczają przeważnie uczen- 
mice Polai, w dmu urodzin cesarskich jedna 
z uczennic ma zadeklamować wiersz tej tre- 
ści: 

De’ walssa Adler der Polenm»chż 


= = todtvand am B 
RÓW SO 
Uod kemend ki:git das 


Ver e hware A-p stireckt die Fa ge hervor 

Uad bebt das v rwaiste Land empor 

Und zeigt sich wiirdig als Erta“. 

Wiersz ten brzmi po polska: Biały orzeł 
polski. raniony Śmiertelare, pada — pokonany 
bez walki, a mik: wa biada nad jego zgonem. 
Czarny Grzeł obejmuje jego spuściznę i oka- 
zuje się pedaym jej dziedzicem. 

I takich naigrawań z nczać swoich biedne 
Polki cierpliwie słuchać maszą! 

Major Szmala, poseł do parlamenta z o- 
krega opolskiego na Śląsku, wstąpi prawdopo 
dobuie do Koła polskiego. Ponieważ cen- 
trom przyjęło wbrew statatom swoim ua człon 
ka posia Vogta, Niemca, króry pokonał ma- 
jora Szmarę podczas ostatnich wyborów do 
Sejma praskiego, poseł polski oświadczył stron- 
nictwa centram, że nie poczawą się już do 
żadnych obowiązków wobec partyi 
cevtrowej i odwoła się na wiecu do 
swoich wyborców. Następnie uczyni to. 
czego wyborcy sobie życzyć będą. 

Nie ulega wątpliwości, że lud polski w Opol- 
skiem udzieli p. majorowi wskazówek, licują- 
cych z jego godnością narodową. 


Karnawal. 
Garść wspomnień i uwag. 

Gdyby nie ogłoszenia tradspareutowe, donośsąca, 
że „ntaj są pączki po 3 centy“, nie miedzielibyśmy 
prawie nig o karnawale. Cisza panuje taka, jak- 
gdybyśmy byli społeczeństwem, składającem się s sa 
mych emerytów, żądnych spokoja | wypoczynka po 
dłagoletniej pracy. Nie ma racha! Te trzy wyrazy 
słyszymy w sklepach i hotelach, w kawiarniach i 
restauracyach, w doma i na olivy. 

Rzeczywiście nie ma ru*ho. Przed laty, gdy je 
Szcze Istniała «ukiernia Roszkowskiego, ilnż tam 
podcza8 ksrnawału zobaczyć było można o rannej 
porze wyfrsczonych jegomościów, którzy po balach 
i domowych zabawach spędzali czsrną kawą sen 
s powiek. Dia fiakrów dobre wtedy były czasy 
Płacono za sto kroków jazdy bajońskie anuy I to 
nie wslatą koronową! Pamiętam, pewien maayk, 
zajmujący dziriaj w swoim zawodaie poważne sta 
nowisko, chcąc pojechać z Żoną, dwiema panoami 
| medykiem Da bal, zdołał po wielu trudach za dro- 
gie pieniądze zdobyć krytą jednokonkę, s»pła_iwszy 
za nią tak, jakgdyby była leżą podczas koncerto 
Paderewskiego. Dla pań i mnzyka było w dorożce 
tyle miejsca, co w wagonie kolei państwowej, ale 
medyk, odznaczający się w dodatku dobrą tnszą 
mógł chyba zasiąść w tyle na resorach. Ale od 
czego humor karnawałowy? Rospęd na piętnaście 
kroków i oto medyk siedział na dachu dorożki 

— Jazda, panie Szaru ki! — zawołał wesało i 
dorożka mimo znacznego ciężaru potoczyła się sayoko 
na Sławkowską. 

Dzisiaj med;k, jako lekarz, ordynaje w jednem 
z czeskich miejsc kąpielowych, panny wyszły zamąż. 
ojciec ich popłacił jaż dawno rachonki balowe i... 
koniec komedyi. A jednak pozostały miłe wapo- 
mnienia. 

Powiecie: marne wspemnienia Oteż nie, Dawne 
arnawały krakowskie nie mijały bez pożytka. Nie 


NOWA REFORMA. 


ahcę tataj powtirsać oklapanych frazasów o ważno | 
ścl sabaw dla bygleny ciała i ducha, a pòdolssę | 
inng sprawę Oto niegdyś do Krakowa na czas kar 'Na asesora apelacyjnego nie padł żaden głos 


Wójcicki Teodor, Zastępcami: pp. Kozłowski Fran- 
ełszer, Gargul Franciszek, Siermontowski Józef. 
nawała rjeżdżali się goś:ie z bliżazej i dalszaj pro- | Z grupy VI asesorami pp.: Lager Daniel, Metz- 
wineyi. H tele były przepełnione, a w domach pry- ner Ignacy, Horowitz Salomon, Soira Benjamin Na- 
watnych nie brakowało również przygodnych gości. Í ftali, Bober Józef, Selinger Rafał. Zsstępcami pp.: 

Zjeżdżało się obywatelstwo z obu stron Wisły. Bloch Pinkas, Feinkaopf Joel E iasz, Rech Henryk, 
Niejeden przyjeżdzał z całym dworem, powozem i| Raps Zacharyasz. Asesorami spelaeyjnymi pp.: Him- 
fornalkami. Mnóstwo oryginalnych postaci anało się | 


„melblau Fabian. Blanisteln Emanuel. 
vo Krakowie. A z miast bliższych i dalszych przy- | Oszczędności telegraficzne. Mamy do zapisa- 


bywały córki patrycynszów miejskich, urzędników, | nia wymowny dowót życzłi wości władz cevtralnych 
adwokatów 1 lekarzy, jednem słowem nadobne „mie- | gją naszego krajn. Przed niedawnym czasem bawił 
"zczanki*, chociaż wyraz ten nie ma łaski n na- |w Krakowie urzędnik nministeryainy a Wiednia w 
szych pań. Powiecie, że przyjeżdżały, ażeby polo- | gprawie zaprowadzenia nowych udogodnień i upro 


wać na mężów. A czy to grzecn? Panny są prze- 
dież od tego, ażeby wychodziły zamąż, a tem ła- 
twiej mogą się dob:ać szezęśliwe pary, im więcej 
młodzieży obojga płel meże nawzajam się poznać 
Ojcowie tych panien z powoda zawodowej pracy 
pozostawali w domu, od czasu do czasu tylko wpa- 
dając do Krakowa. I oni również wnosili pewne 
ożywienie. | 

Było tedy rojno i gwarno. Prowincya bratała 
się z Krakowem, zabór z zaborem. Adwokat z za- 
padłego mi»steczka opowiadał krakowskiemu dzien: 
nikarzowi o pracy na prowincyi, gdzie nieras tra- 
doiej osanąć Śmietnik, niż w Krakowie zasyp» 


szczeń w służbie pocztowej i telegraficznej, a w 
szczególności rozszerzenia I powiększenia filij do- 
tychczasowych, których pomieszczenia gą za szezu- 
płe, a personal za mały. 

Wynik komieyi nie dał na siebie dłago czekać. 
Jako pierwszy objaw pieczołowitości nadeszło pola 
cenie skasowania istniejących przy urządzie poczto 
wym na dworcu kolejowym, oraz przy filii na Pia- 
sku aparstów telagraficznych, za pośrednietwam tó- 
rych depesze wprost radawano głównema urzędowi, 
Odtąd depesze, nadawane na filiach, będą na głó- 
wny urząd odnoszone przez posłańca — co spowo- 


é duje co najmniej dwugodzinne ich opóżnienie, przez 


starą W słę (darujcie aładzenio), a nawzajem dzien- |oo samo istnienie filij telegraficzaych stało sią flo- 
nikarz prawił adwokatowi o teatrze | wyborach, 0 | zorycznem i zgoła zbytecznem. 


bsoka”h i wystawie obrazów. Obywatele *wlajscy 
trzymali się nieco na uboczu i a rodzin ze wsi, 
osiadłych w Krakowie, urządzali sobie zabawy, na 
publicznych jednakże balach stykali się z mie 
szczaństwam i przekonywali, że mieszkaniec miasta 
równie bywa dobry do „wypitki i do bitki*, jak 
przedstawiciel słynnej ziemi sanockiej, s 

Bufet balony stawa? Bię często areną społeczno- 
polityrzną. Przy węgrzynie lob szampanie zawiera- 
no znajomości, które czasami stawały się trwałemi 
i nie pozostawały bez skotku w Życiu pubłieznem. 
Zaczynano często od żartów i przyciuków, a koń- 
czona uściekami. Pozuańczyk dociął Królewiakowi, 
a Dawzajem otrzymał cięcie od Galicyaaina, ale 
wnet stawała zgoda, i wychyłano koleją toasty na 
cześć swoją i swoich dzielnie. Mówiono o podzia 
łach na to, ażaby tem silniej odezoć konieczność 
łączenia się. Karnawał mijał, a nawiągane stosunki 
nierss wiodły do pięknych rzeczy, A że czasem 
i pcjadynek się zdarzył, mo, to było się o co bić 
i biło się naprawdę, a zapijano sprawę nie „Klei- 
noszkiem *. 

I to wszystko minęło. Mylę się, to wszystko na 
pewien czas ustało, ale znowa powróci. Ol szeregu 
lat uie mamy karnawału. Klęski ekonomiczne tak 
nam dobodły, że nie myślimy o zabawach. Jażeić 
baio odbywają się, als nie mogą wcale iść w po 
równanie z dawnemi. Przyszły czasy gurogatów 
nawet i w tej dziedzinie. A ciśaie mi się pod pió- 
ro uwaga, trafna — jak sądzę. Oto my jesteśmy 
apołeczeństwem o wysokiej kultarze towarzyskiej, 
,odobnie jak Anglicy, Franeazi lan Włosi. My nie 
umiemy bawić się tak, jak Niemcy. My w mary- 
narce nie pójdziemy na sabawę i przyzwyczajeni 
jesteśmy do strojności kobiet. Może to żle, ale tak 
jest. Henryk Josse. 


Kronika. 
Kraków, 22 stycznia. 


Dezatek powiaściowy. Do dzisiejszego numera 
iażyczamy arkose l dodatku powieściowego p. t 
Da Dorak wy." a r 
Rocznica styczniowa. W oledsisię, dals 

: à „ 
bæ., odbędzie wic, jax wiadoiho, uroczysty ODCKOM 

ka aczczenia Śl rocznicy boiąaterakiej walki z r 
1863/4 o niepodległość Polski | cewobodzenie lo- 
dn rglaego cd pańszczyany, w sali krakowskiego 
„Skola“ o gods. 7 wieamaór. 

Uroczystość ta zapowiada sią Świetnie. Obchód 
zagni O. Anioł. Odczyt wygłosi prof. dr Aagust 
Sukołowski. Część mazykałuo-wotalaą wypełai: gra 
na fortepianie panny Jadwigi Sarneckiej, śpiew 8o. 
lowy panny Anny B-lke, deklamacya p. D Siwi 

kiego, śpiewy chóralne chóra akademickiego i kon 
«ert orkiestry Bokolej, 

P ękny program i wsniosły cei odehoda zgroma- 
dzą niewątpliwie liczna zastępy putryoty*znaj pu 
blczarści w najbliższą niedzielą do a»li „S koala“ 
1 zapełnią ją po brzegi. Kto więc pie chce dozoać 
zawodu, nioch wcześnie postara się o bilety wstępu 
Sprzedaje je handel p. Rudniskiega przy linli A B 
Rynku głównego, gdzie i z prowiacyi bilety sama- 
wiać możoś. - 

Załobne nabożeństwo za duszę á. p. Mieczy- 
sława Pawlikowskiego, orządzons Staraniem 
jego rodziny, odbyło się dzisiaj o godz 10 rano 
w kościele księży Kapacynów. Za katafalkiem. u- 
branym zielenią, stanęli w szeregach  uczee:niey 
ostatniej walki o niepodległość naroda, całonkuwie 
krakowskiego Przytuliska. K ś6'iół wypełnili przy 
ia'iele zmarłego | jega rod.iny, jak nie mniej 
towarzysze jego pracy, i liszaa pabliczność, Pray 
wszystkich ołtarzach odbyły się msze żałobne, na 
b: ńatwo celebrował? ks. Anioł 

Wiadomości osobiste. Nowo wybrany dyrektor 
referent Towarzystwa wzajemnych ab»zpieczeń , dr 
Paszkowski, obejmie urzędowanie w latym i sre 
zygnoje z obowiązków prezesa Rudy powiatowej 
krakowskiej, 

Sądy przemysłowe. Dzisiaj odbyło się wy: 
bory do sąda przemysłowego na asesorów, ich sa- 
stępców i do sądu apelacyjnego w Krakowie z gro 
na pracodawców. Głosowanie odbyło się w trzech 
sekcyach magistrata krakowskiego i w Podgórza. 
Do poładnia udział wyborców przy urnach wybor 
czych był nadzwyczaj słaby, gdyż głosowało oso 
biście zaledwie kilkaaasta wyborców. 

Wybrani zostali: 

Z grupy I asesoram! pp.: Józef Górecki, Jolian 
Stankiewicz, F mnv uzek Kovaczyński, Eimand Zle 
leulewaki, Marcin Jarra. Zastęvcami pp.: Ludwik 
Górka, Adolf Stock. Anastazy Holik, Asescrom ape- 
lscyjpym p. Piotr Kosobucei, 

Z grupy II asesorami pp.: Kasimierz Toblasz 
Józef Kałesaa, Rsjmaa d Mena, Stanisław Gdlew 
«ki, Adem F-derowicz. Zastęvcami pp: Saczepa» 
Rakisz, Józef Gloiezyk. Piotr Cekiera. Asesoram ape- 
lacyjnym p. Władysław Kaczmarski. 

Z grapy III asesorami pp.: Aatoni Jachiaski, 
Wojciech Stachowicz. Konstanty Lachowski, Józef 
Nowa, Franciszek Holub.  Zustępeamt pp.: Antoni 
Mirkiewicz. Ludwik Szafa, Józef Sulikowski Agaso 
rem spelacyjnym p. Audrzej Sznfa, 

Z grupy IV. asesorawi: pp. Józef Ż:bża, Stefan 


Iglitki, Piotr Rep-towski, Karol Schramm, Enagte- į 


ninss Koz'añeki. 
Andrzej Szklarski, Franciszek Karliński. 
apelacyjnym p. Józef Wiśniewski. 


Zdamiewać się trzeba, że zarówno posiadający 
wpływy w Wiednia naczelnik poczty p. Biliński, 
jak i dyrekcya nie stanęły w obronie tego krzy- 
wdzącego rozporządzenia. 


Przypomnienie na czasie. Przed kiika dniami 
magistrat krakowski wydał obwieszczenie, którego 
treść w stanowczych słowach zwra:a się do wła- 
ścicieli realności, aby zmusili swych stróżów do 
przestrzegania przepisów o zamiatania chodników 
z Śniegu i po syjywania ich podczas gołoledzi pia- 
skiem. Właśnie od kilku dni panoje u nas odwilż, 
a pokład śniegu nie zmieciony z chodników, za- 
czyna tworzyć grudy błota, kóre przy pierwszym 
mrozie zamienione na gruły loia, mogą stać się 
przyczyną wiela nieszczęśliwych wypadków. Dla- 
tego my ze swojej stropy wzywamy orgara magi 
utrato, aby energicznie przestrzegały wykonania 
przepisów o czyszczenia chodników, jak równi eż, 
ry z gościńców i piaców raźniej wyprzątrięto le: 
żący, a samisulony już w błotną powłokę śnieg 
s przed dni bilku. 


Z teatru lodowego. W sobotę, jako w rocznicę 
powstania Bstyczniowego, wystawia teatr ludowy 
sztakę patryotyczną Henryka Surukl p. t: „Rok 
1863“. Utwór ten, osnuty na tle krwawych wypad 
ków rachu narodowego, załazanym był prze z poii- 
cyę |wowską. 

Widowisko zakończą obrazy z Żywych osób, 
przedstawiają*e sreny z „Litusnli* Grottgera. 

Bal krawców a „Harmonia“ W tych dniach 
ma się odbyć w Krakowie b.l krawców, z któ rego 
dochód przeznaczony został na zapomogi dla wdów 
i sierót po mujstrach krawiaczich. Aby więe ten 
dochód powiększyć, „komitet“ bala w zuproszeniach 
na bal prosił o łaskawe naddatki. Równocześnie 
jednak, aby ten, przeznaczony na biedne wdowy 
dochód zmniejszyć, na bala grać będzie mazyraąa 
wojsko wa, mimo, Że zapłacić jej przyjuzie o 20 
koron więcej od tego, co Żądała Krzsowska „Har- 
monia“. Dziwić się temu nalsży, tem więcej, że 
właśnie ta część rękodzieini bać 
gdy chodzi o chiab w 
hasła; dajsie chib a 
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lié zarobka dl; fnstytacyi, powołanej 
przez współuby gateli, lustytucyi potrzebającej po- 
mory obywatelskiej, a tak w Krakowie potrzebaej, 
boé orkieatry wojskowe nie zawsze przygrywać 
mogą. Z powodu braka faadasców kapeliśsi „Har- 
monii* nie mają nawet płaszczy na zimę; — cis- 
kawą rzeczą byłoby, coby powiedzieli krawcy, 
gdyby „Harmonia“ n. p. płaszcze te zamiast u nich, 
u vbsych firm zamówiła? Daiwuą doprawdy jest 
u pawnych afer ta mania przesładania droższej 
mnzyki wojszowej nad tań szą i... swojską! 


Ceny jazdy do Zakopanego zostaną, jak do- 
nosi „Qłazeta Lwowsza *, z duiem l marca b. r 
vedwyższona przy jeżizia pojedyńczej Nato- 
miast równocześnie zaprowadzone zostają bilety po 
wrotne pomiędzy Btscyami tsj kolei z dwudnlowym 
terminem ważności. 

Zważywszy, Że kolej Chabówka— Zakopane jest 
jedyną w monsrchii linią lokalną prywatną, która 
wykszuła nadwyżki w dochodach. zważywszy, że 
głównym jej właścicielem jest Wydz ał krajowy. 
a w gronie prywatnych akryonaryuszów są ladzie, 
zpający potrzeby kraja i nie ubiegający się za 
zyskiem, jak Władysław hr. Zamoyski, Jab Rady 
powiatowe I gminy, trudno nie powstrzymać się ód 
wyraza nbolewania, że kolej Cbabówka— Zakopane 
podwyższa osobową taryfę, zwłaszcza że równocze 
śnie nie czyni się tam Żadnych inwestycyj i udo- 
zodnień, m system oszczędnościowy doprowadzono 
do ostatecznych granie. 

Z»prowadzen'e biletów powrotnych na liali Ch a- 
bówka—Zakopan e bynajmniej nie rozwiązuje 
kwestyi, o którą publiczność i prasa oddawna walkę 
toczy, Jak dłago bowiem nie będzie ta dogodność 
rozszerzoną | na linię Kraków— Chabówka, traci 
ona całe znaczenie i wartość. Termia zaś dwadnio- 
wy wydaje nam się również 78 krótki, gdyż powi- 
nien on co najmniej wynosić 3 doby. Istornie zda 
miewającem jest, Że sprawy tak proste i drobne 
Buotyvają się z tak uderzającym brakiem Życzliwo- 
ści I poparcia a dacyłają:ysh czynników. 

Kradzież na Zamku. Niezwykle świała kradzież 
z włamaniem w aresztach wojskowych, o której 
wczoraj donieśliśmy, wywołała przeważnie w efe- 
rach wojskowych wielkie wrażenie, jest ona bowiem 
dowodem, że żadne warty, żadne zamki nie nustrze 
gą przed awojskim złodziejem. Wezwana do współ 
udziała w śledztwie policya krakowska rozpoczęła 
dochodzenia , za główną nić, wiodącą do kłębka, 
mając w rękach uową maleńką kłódeczkę , którą 
złodziej zamknął profosa od zewnątrz w jego mie- 
szkanin. Wyniki dochodzeń trzyma policya w taje- 
mnicy; podobno jednak natr»fiono na właściwy ślad 
aresziują* przedwczoraj w Wieliczce pewnego zde- 
gradowan-go podoficera S , który po odsiedzenia 
kary garnizonowego aresztn za jukieś przewiaienie 
właśnie przed parn dniami opuścił areszt i szeregi 
wojskowe. Miano przy nim znaleść większą kwotę 
pieniędzy. 

Tarnów. Strejk piekarzy przybiera tu coraz to 
większe rozmiary. Dz:ś zaprzestali pracować czela- 
dnicy we wszystkich piekarnia:h tarnowskich. tak 
że niektóre piekarnie zopełnie nie funkcyonają, w 


Da 


Zastępeami: pp. Andrzej Sydor, jinnych znów pracują sami pryncypałowie. Piaczywo 
ABesorem | eraz to droższe. 


Dziś zswezwało starostwo wazy- 
stki.h właścicieli piekarń, chcąc przeprowadzić ugo- 


Z grupy V. aBesorami: pp. Chronowski Eusta-by | dę między pryncypałami a czeladnikami. Kilka jo- 
Weżolac Wojciech Bałak Leon, Michalik Jan. | dnak żydowskich piekarzy nie chciało poczynić ża- 
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dnych ustępstw na rgecz czeladników, skutkiem 
czego rozbiła się ugoda na razie. 

Dziś zdarzył się w Swiebodzinie, wai oddalonej 
o kilka kilometrów od Tarnowa, wypadek postrze» 
lenia chłopa podczas polowania. Udało się bowiem 
z Tarnowa kilka myśliwych, między nimi jeden 
t. sw. „Sontagsjiger* p. P, który zdaje się nigdy 
w ręku strzelby nie trzymał, i ten to właśnie za- 
miast zająca trafił w nogę chłopa. Ładny myśliwy! 

Bochnia, 20 stycznia. (O miejską Kasę oszczę- 
dności). Dotychczasowe prowadzenie miejskiej Kasy 
oszezędności nie zadawaiało ani interesantów, ani 
więkeazości Rady miejskiej, która zarząd Kasy wy- 
biera, ani nie zyskało aprobaty władz rozwojem 
Kas się interesujących. Niezadowolenia tema dała 
wyraz uchwała R»dy miejskiej w dnia 18 bm. po- 
wzięta. Rada w dnia tym przystąpiła do wyboru 
wielkiego wydziału, z którogo wychodzi dyrekcya 
Kasy, Wydział ten wybrano w takim składzie, że 
z dotychczasowych pięciu dyrektorów Kasy, jeden 
tylko wszedł do nowego wydziała, innych czterech 
przy wyborze pominięto. Stało się to bez aprobaty 
burmistrza, który korzystając z przysługującego 
mn prawa, uchwałę Rady zasystował i odniósł się 
o rozsirzygnięcie kwestyi spornej do władz polity- 
sznych. Prawo takie przysłaguja burmistrzowi „po 
wysłuchania magistrata“, a pan barmistrz w ten 
sposób magistratu wysłachał, że o postanowienia 
swem jedynie magistrat przez usta swego zastępcy 
zawiadomił. I słusznie zrobił, bo po co miał zasię 
gać zdania magistrata, skoro inni radcy miejscy 
krok jego i tak aprobowali. 

Statut miejskiej Kasy bocheńskiej jest oparty na 
wzorowym statucie Kasom oszczędności do przyję- 
«la zaieconym. Przepis $ 30 bremi; wyiział ma 
się akładać s 13 osób, wybranych przez Ridę miej- 
ską miasta Bochni z grooa Rady i sześciu przez 
Radę miejską wybranych członków gminy miasta 
Bochni. Bormistrz jest zdania, że tylko 13 człvn- 
ków wydziała moża być z grona Rady, a sześciu 
ugłonków musi być z poza Raty, tymczasem w 
daia 18 stycznia wybrano wydział z 18 członków 
Rady i jednego z poza Ridy. Iutarpretcya burmi 
strza wydaje się większości Rady mylną, bo katə- 
goryczny przepis statuta masiałby mieć inao bramie- 
nie, stanowiłby przeszkodą dla tych sześsin m poza 
Rady zostania radcą miejskim w czasie urzędowa- 
nia w wydziale Kasy, a takiego przepisa władze 
polityczne nie byłyby przyjęły do wiadomości. Prze 
pis stirura ma teu cel, aby Rada miejska mogła 
wybrać lunycb także obywateli. w wydziale jaż to 
jako znawcy, eksperci itp. pożądanych, a w groale 
Rady na razie się nie znajdają*ych. 

Z powodu rocznicy powstania narodowego 1863 r 
odbędzie się ta w sobotę dnia 23 b, m. staraniem 
„Sokoła“ uroczyste nabożaństwo Żałobne za pole 
głych rodaków, wieczorem zaś tegoż dnia w aali 
„Sokoła“ nroczysty wieczór muzykalao deklamacyj- 
uy z odczytera prof E. Kozłowskiego, oraz żywe- 
mi cbrazami, układa p. Ludwika Stasiaka, 

Z Nowego Targu otrzymajemy od osobistości 
poważnej vbez»rne iuformawye w sprawie zachowa- 
nia się tami-jczego burmistrza p. Halikowskieg 
wobec nbchude zószniey waiki o niepodległość 


W r. 1863 1 wobec pomnika, mającego siaDąć 


w Nowym Targu na cześć pulsgłych: Obszerae in f 


formacye wspomnianej osobistoś:l mę 
saczeniu, a częścią d 


wnika, Burmistrz nowotarski nie xabroGii rówuież 


straży ogniowej brania udziała w nabożeństwie za 


poległych i nie sprzeciwia się dokończeniu Domolka, 
o co go oskarża „Gazeta | odtatrzuńska*. Korespon- 
dəst nasz dalej stwierdza, 
burmistrza p. Hulkowskiego zaznaczyły się doda- 
tnio we wszystki:h sprawach, dotyczących „gminy 
miasta Nowego Targa i wydały jak pajlepsfae re- 
zaliaty. „Przeciwko redaktorowi p. Stopińskieraa — 
pisze nusa korespondent — prowadzi sąd nowotar- 
ski dochodzenia karne o zbrodnię gwałtu publięzne 
go i zbrodnię oszczerstwa, oras o przekroczenia 
karne; przeciwko zaś żonie jegu dochodzanie karne 
o sbrodnię ossustwa przez złożenie 
świadectwa*. Wogóle „Gazecie Podtatrzańskiej 
jej redaktorowi aarznca koreapond»nt duiałalmuść 
destrukcyjną, kierowaną względami osobistemi., | 
Prywatne seminaryum Minister wyznań i oświa 


“i 


ty zezwolił p. Kazimierze M+rkowskiej na otwarcie 
prywatn-go żeńskiego səminaryam nanczyciejskiego 


z wykładowym językiem polskim w Sokalu. Za 
kład ten będzie tax urządzony, żə w jadnym roku 
szkolnym będzie istnisł rok I i II[, w następnyco 
zaś roka szkoloym rok II i IV. 

Sokolnię poświęcono w nviegłą niedzielę w Lu 
baczowie. 

Sejmik relacyjny. (Sambor, 21 stycznis) Po- 
se? a miasta Samnora na Sejm krajowy, dr Fran- 
ciszek Tomaszzwski, Btanął przed swymi wybor(a- 
mi w niedzielę 17 bm. W dłaższem półtorapodziu- 


nem przemówieniu, skreślił przebieg ubiegłej sesyi: 


sejmowej. Nawiąznjąc du sprawy gimnazyum stanj- 
sławowakiego I uzasadniając nchwałę Ssjma, nmó- 
wił obszernie kwestyę ruską i wykazał bezpodsta 
wność skarg Rusinów na ucisk że strony Polaków, 
Polacy nie zaprzsczają Rusinom praw do kaltara! 
nego rozwojn, nie pragną walki, lecz wspólnej 


| 


że pięcioleinie rządy 


fałazy wego 


Sobota, 23 Stycznia 1904. 


Że świata. 


Rocznicę styczniową w Czerniowcach uczczo 
no we wtorek dnia 19 b. m. Przed ołtarzem głó- 
wnym odprawił uroczysta nabożeństwo żałobne ks. 
kanonik Kasprowicz, a dwóch zaś bocznych ołta - 
rzy odprawili ciche msze ks. katecheci Opolski i 
Szymonowicz. W nawie świątyni ustawiono piękny 
katafalk, ozdobiony krzawami egzotyczaem i rzęsi: 
stem światłem. Przed katafulkiem widniał sztandar 
Czytelni polskiej, przed którym stanął poważny za- 
stęp miejscowych rodaków, starszych i młodzieży. 
ławki szczelnie zapełniły paaie. Po Mszy św. ks. 
Kasprowicz w towarzystwie wymienioaych wyżej 
kapłanów odprawił eastrum doloris, a po zakoń- 
czeniu śpiewów kościelnych , wszyscy zgromadzeni 
w kościele odśpiewali hyma: „Boże coś Polskę“. 

t Władysław Bakałowicz, wysoce utalentow:- 
ay artysta malarz, zmarł w tych daiach w Paryża, 
gdzie od wielu lat zamieszkiwał, zerwawsay niemal 
zapałnie stosanki z krajem. S. p. Bakałowiez uro- 
dził się w Chrzanowie w r. 1831. W malarstwie 
kształcił sią w W:rszawie pomiędzy 1846 a 1852 r. 
Na wystawie Towarzystwu zachęty sztak pięknych 
wystawił w r. 1859 obraz przedstawiający Sobie- 
skiego. Wyjechawszy w r. 1863 do Paryża, osiadł 
tam na stałe. Małował przeważnie sceny dworskie, 
zabawy, uczty, tańce dworskie z w. XVII. Jeden z 
tych obrazów jest własaością Mazeum narodowego 
w Krakowie, W Salonie paryskim otrzymał odzna- 
czenie w r. 1877, na wystawie w Lugdunie medal 
srebrny w r. 1878, w Wersalu medal grobrny w 
r. 1881 i medal złoty w r 1882. 

Pożar fabryki w Częstochowie. „Kar. Warsz.* 
donosi: Wczoraj soalita się w Cząstoch?wie do- 
szezętnie fabryka wyrobów cellaloidowych S»weryaa 
Lavdana, W przeciąga 10 minnt cała fabryka sta- 
nęła w płomieniach. Pożar powstał wskatok nleo- 
strożnego postawienia lampy przy celluloidzie. Ro- 
potnik Zaleski, który powrócił niebacznie po nowe 
palto, zginął żywcem w płomieniach. Stróż fabry: 
czay, misszkający na sirycha nad fabryką, Zalo- 
dwie zdążył przy pomocy Żony wyrzacić kilkoro 
dzieci, zawiniętych w pościel, przes okno na po- 
dwórze, poczem sami, wyskakując, ulegli nieale- 
czalnemu kalectwa Ofiarą pożara padło 18 popa- 
rzonych robotaików, z których 10 jast ciężko ra- 
nionych. Odwieziono ich na kuracyę do Bzpitaia. 
Ogień stłamiono w przeciągu godziny. 

Siub. W Wilnie w kapliey Ostrobramskiej odbył 
się ślab p. Stefana Chodakowskiego z p. Maryą Pa- 
włowiczówną. Panua młoda ukończyła wydział agro. 
nomiczny w uniwersytecie Jagielleńskim. 

Pojedynek generałów rosyjskich. Z Warsza- 
wy piszą do „Karyera Lwowskiego“: Ciskaws obie- 
ga tu pogłoska. Przed kilka dniami odbył się w 
maneżu wojskowym pojedynek na pistolaty pomię- 
dzy generałami Bietramem a dowódcą ułańskiego 
putka Baumgartenem, Po pierwszej bazskatecznej 
wymianie strzałów pragnął sekondant Bietrama, ge- 
nera? Iwanow (były prezes teatrów warszawskich), 
pogodzić przeciwników. Baumgarten nle chciał o 
żadnej sgodzie słyszeć, miotai się, wyszedł z ró- 


wnowagi i z moskiewską zaciekłością wrzasnął: „ja 
i obac 


jewo jeszczo ubił!* A 


giy gen. Iwanow 
patla a 


nów. Dotychczas piastował w godneść br. Mierky- 
sław Kwiłecki, ojciec hr. H ktora Kwileckiego, któ- 
ry w procesie Kwlieckich odegrał tak mierną rolę. 
Przy wyborze prezydynm Koła polskiego nie otrzy- 
mał teraz hr. Mieczysław Kwilecki ani jednago 
głosu i w jego miejsce wybrano członka Izby pa- 
nów p. Otłapowskiogo. 

Katastrofa w Wotkińskiej dystyiarni. Nieda- 
wno zdarzył się straszliwy pożar w Wotkińskiej, 
rządowej dystylarni nafty w gubəraii wijackiej. 
Ogień ukazał się rankiem , w ogromnym zbiornika, 
zawierającym do 70000 pndów mazuta. (Mazut, 
pozostałość przy dystylarni ropy po wydobycia bən- 
zymy i nafty. Z mazotu robią smary lab obracają 
go w paliwo). Około północy pozostały w zbioraiku 
jeszcze mazat eksplodował i deszczem ogaisty m 
spadł na ziemię, fabryczne zabadowania , lód i la- 
dzi. Zapaliły się szlazy, szczapy przygotowane do 
opała, stary drewnlany budynek, przemieniony 
w aunbalatoryam. W jednej chwili — jak podaje 
„Rasyjskij Listok* — utworzyło się morae ugaia. 
Komuś przyszło do głowy, ż8 za chwilę woda znie- 
sie palące się Bzlnzy i wodsx z paląrą się na jej 
powierzchni naftą zaleje domy, bałowane z obu 
stron rzeki, — Policya waczęła czomprętzej budzić 
śpiących mieszkań:ów. Rzacono się do pomp i si: 
kawek, ała te stoją poopalane i nieażyteczne , a 


wokoło nich tleją zwłoki ludzkie, — „Siałom w po- 
bliżn zbioraiza — opowiada jeden z uczestników 
katastrofy — mazat palił się tak , jak poprzednio. 


Zbłoraik żeluzuy rozgrzał się w połowie do ezer. 
waności. Ladzie wciąż się kręcili koło pomp, ma- 
ł»zyn parowych i sikawek. Nagle rozległ się hak i 
zdawało się jakgdyty coś błysnęło; ziemia się pod 
uogami zachwiała; począłom uciekać, gnany Żarem, 
który piekł uszy, tył głowy i plecy; wkoło słychać 
jęki I krzyki. Uviezłem, obróciłem się i widzę, jak 


pracy nad dobrem kraju. Sprawy przedstawiają się | drewniana tama pali się na całej dłagości", 


jednakże tak, jak gdyby pewne partye raskie w 
walce z Polakami upatrywały główny cel swej po- 
lityki. Mowca oświadczył, że w Sejmie poświęcił 
się głównie sprawom szkolnym. Znając smutną dolę 
uauczycielstwa ludowego, wniósł projekt do zmiany 
Btatotu o stosunkach prawnych nanuczycieli, Licznie 
zabrani wyborcy wyrazili posłowi uznanie za jego 
dotychczasową dz'ałniność. 

Sędziwy wiek. W Rzeszowie zmarła onegdaj 
Katurzyna Zieleńska w niezwykłyra wieka 106 lat 
Mieszkała ona przy olicy Słowackiago L. 33 1 do 
ostatnich tygodni była wcale rzeżką, a zmysły jej 
nie pozostawiały nic do Życzenia, z wyjątkiem nie 
co przytępionego sinchu. Zmarła pochodziła s Kró 
leątwa i przybyła do Rzeszowa przed 50 laty. — 
Opowiadała, że w czasie walk o niepodl:głość Mo 
skale przebili jej nos rozżarzonym drutem t poka 
zywała ślady odnośnej blizny. | 

Zmarli. 

Aniela Zawadzka , wdowa po zasłużonym litera- 
cie 1 redaktorze, ś. p. Władysławie , umarła wezo- 
raj we Lwowie, licząc 80 lat Życia. Była to ko 
bieta wielkich darów nnysła i serca; pracowała 
także przez czas pewien na niwie piśmienniczej, 


Ilo ofiar pochłonęła katastrofa, tradao powie- 
dziać, dotychezs odnaleziono 15 trapów, niektóre 
zupełnie zwęglone. 

Wydalania Polaków z Niemiec nie ustają. Po- 
ucyn poznańska nakazała artyści» malarzowi p. Sto 
kłosliskiemu opuśsić Poznań i państw» pruskie do 
d. 5, lutego. 

Odszkodowanie dla niewinnie zasądzonego. 
Trybuna? państwa w Wiednia ogłosił wyrok w spra» 
wie Haatycza, który, jak wiadomo, skazany został 
za morderstwo na 13 lat ciężkiego więzienia. Gly 
odsiedzęał jaż 7 lat, okazała sią jez» niewinność 
| został uwolniony, Mioaisterstwo sprawiedliwości 
przyznało mu roczną rentę w kwocie 300 koron i 
6.000 korar odszkodowania. Tak renta, jak i suma 
odszkodowania wydały sią Hnatyczowi za niskie, 
udał sią więc do trybanała państwowego. Trybuna? 
po rozpatrzenia sprawy podwyższył ma rentę z 300 
oa 400 koron, odszkodowanie zaś pozostawił w tej 
samej wysukości, w jakiej przyznało ma je mini- 
sterstwo sprawiedliwości. 

Zaszed! do Ko oszwaru. „N Wien. Exėrablatt“ 
d invi z Kolosawara (Kiaosenburga) w Siedmiogro: 
dzie: Aresztowano tm kilka złodziei, którzy wła- 
mali się w, celach rabanku do pewnego bandia 


redagując pomiędzy r 1860 a 1870 przez dłaższy. | zboża. Jedey z aresztowanych oświadczył, że nazy* 


szereg lat czasopismo dla wieka młodocianego p. t 
„Przyjaciel dzleci.* 


wa się Eogentusz Potocki, jest krewny znanej 
polskiej rodziny arystokratycznej, leuz że od niej 
nie otrzymuje wsparcia. Potocki pracował tu w 0- 
statnim ezaslè jako czeladnik płekarski. 
Niewypłacalność. Dziennik: wiedeńskie donoszą, 
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że wielka fabryka wyrobów skórzanych firmy Mi-| sę gimnazynm $fanciszka Józeta wə Lwowie; ka. 
niberger i Syn w Wiedniu i Lichits ogłosiła nie | WVładysława Koj skiego nanczycielen religii rzym.- 
wypłacainość. Pasywa mają wynosić 21/, miliona kat. w gimnazyf w Stryja; Tadeusza Chrząszeza, 
koron. — Rozpocząły się rokowania o ugodę z wie- | asystenta państyj,wej szkuły przemysłowej w Kra-- 
rzycielami, kowie, prowizerkznym nauczycielem w tym zakła- 
Ucieczka nihllisty. Z Bukarosztu donoszą: Po- | dzie. 

sterunki rumuńskie nad brzegami Pratu aresztowały Rada szkolna| arajowa zamlanewała: Józefa Dą- 
jekiegcó młodego człowieka w chwili, gdy ten, wy- , browskiego i Mirka Piekarskiego zastępcami na- 
Lurzywszy Bię z mroźnych fal, chciał watąpić ma | uczycieli w szkce realnej we Lwowie, 

brzeg rumuński. Podczas badania zeznał aresžto- |, Rada szkolna $rajowa przeniosła: Bolesława Kiel- 
wany, iż nazywa się Aleksander Mikołajewicz Spi- | skiego, zastępeę |nauczyciela w I szkcle realnej we 
rydonow i jest studentem z Kijowa. Tam popełnił | Lwowie, do I szkoły realnej w Krakowie; Łukasza 
zamach nihilistyczny, został przychwycony i skaza- Storczykowskisgo, zastępcę nanczyciela w szkole rə- 
ny na śmierć przez powieszenie, w nocy jednak. | alnej w Sniatynń: do szkoły realnej w Tarnopolu. 
poprzedzającej dzień stracenia, zdołał nmknąć, Za- Rada szk 'lna ku jowa przeniosła w stan spoczyn- 
rządzone śledztwo wykazało prawdziwość tych ze ku: Wandę Rożań owską, nanczycialkę w Czarnej 
znań. Według tego, w nocy o godzinie 2 wtargręło | Wsi, przydzieloną | ło żeńskiego seminarynm nauczy 
80 kolegów skazanego do więzienia, wysadzono «cielsklego w Krakj,wie; Maryę Groblewską. nauczy- 
drawi, poczem Spiridonow amknął. Ubrany bardzo 


NOWA REFORMA. 


m 


wspólnej marce ochronnej, w którą aaopatrzov e |lityką zagraniczną Anstryi, poczem omawia 
będą wyroby krajowe, rzezzywiś:ia u nas wytwa- | bardzo szczegółowo środki dla podniesienia au- 
rzane, a nie przemycane z etykietą krajową z ze- | stryackiego handlu i ubolewa, że nie tylko na 
wnątrz. „Centrainy związek fabryczny* wdrożył | Bałkanie, ale także wogółe za granicą, brsk 
również nkcyę, celem zrzeszenia krajowych fabry- | odpowiednich informacyj i inicyatywy, z po- 
kantów mydła w walce z nielojalną Konkurencyą | wodu czego handel niemiecki usuwa na dragi 
zagranicznych fabrykantów. pian handel austryacki. Mowca wznawia ży- 
Wobec powyższej notatki „N. Fr. Presse“, za-| czenie mianowania technicznych atac hé przy 
graża naszemu przamysłowi mydlarskiemu także wę- | zagranicznych poselstwach. Domaga się wzmo- 
gierska konkareucya. cnienia ochrony dla emigrantów, szcze- 
> Z dziedziny przemysłu naftowego nade-| gólnie w Ameryce, w Kanadzie, oraz pomno- 
szła ważna wiadomość z Berlina: Mianowicie załe: | żenia konsulatów w Niemczech. aby udający 
żono tam niemieckie akcyjne Towarzystwo nafto- | się tamże na zarobek obywatele anstryaccy 
we, które ma rozwinąć swą akcyę na kraj i za-|mogli doznawać potrzebnej ochrony. 
granicę. Kapitał akcyjny wynosi 20,000.000 „Nasz sojusznik bowiem — mówi mowca — 
marek, z których 8 milionów w całości słożono, a | postępuje dzisiaj wobec anstryackich podda- 
z reszty upłacono 250/,. Założycielami Towarzystwa | nych w sposób, którego w języku dyplo- 
Są: „Dentsche Bank“, wiedeński „Bank -Vereln*, |matów nie można inaczej nazwać, jak nie- 


lekko, często w przebraniu kobiecem, dotarł student 
piechotą do granicy rumuńskiej, którą też szczęśli- 
wie przeszedł. Aresztowanego odwieziono do wię- 
zienia w Jassach, skąd na podstawie natawy o włó- 
częgostwie zostanie odstawiony do granicy anstrya- 
ckiej 

Sprawa ks. Ahrenberga. Od roku już przeszłe 
opinia publiczna w Niemczech zajmnje się osobą 
ks Abrenberga, który jako porncznik w niemieckiej 
kolonii afrykańskiej zręcał się nad Murzynami, a 
swojego kucharza, śmiertelnie zraniwszy, torturował 
w ten sposób, że mu stemplem od karabinu wierci? 
w mózgu. Skazany na karę więzienia w Niemczech. 
żył gobie w celi, jak gdyby był na wolności, nie 
brakowało mu bowiem nawet tego, co Loater tak 
wysoko podnosił: „Wein, Weib nnd Gesang“ (wino, 
kobieta | śpiewka). Od czasu do czasu pojawiały 


się wiadomości, że ks. Ahrenberg jest chory i ma | 


być przeniesiony do Banatoryam, a na tle tych wie: 
ści pojawiały się twierdzenia o jego niepoczytaluo- 


ści. Obecnie, jak donosi „Local Anzeiger“ postano- do wieczora opadał, wi 


wił sąd woqianny ne nowo podjąć postępowanie 
przeciw ks. Abrenbergowi, a to na qadstawie orze- 
czenia komisyl naukowej senatu akademii ces. Wu 
hołma w Berlinie, że ks. Ahrenberg przy spełnieniu 
zarzncopych mu zbrodni był niepoczytaluym, 

Biskupem w Trydencie został zamianowany 
profesor teologii ks. dr Eodrici. 

Politechnika w Kijowie, zamknięta skntkiem 


niepokojów w listopadzie roku ubiegłe > zostanie 
otwartą dnia 23 ba NE 
Nocny telefon do Niem - T' Olina do- 


noszą, zarząd poczt niemieckich zæ rowadził po- 
wszechną Blużbę nocną telefoniczną, *począwsz: od 
dnia 1 lutego br 

Carowa rosvlska, która po in?Wwency zawcze- 
śuie zuczęła wyjeżdżać na spacery, zapadła pono- 
wnie na tę chorobę, skutkiem czego powstrzymać 
się musi od występowania na wszeikich festynach. 
W  reprezentacyi zastępować ją będzie carowa- 
wdowa. 

Stolica Korei Dzienniki angielskie donoszą, ża 
cesarz Korei obawia się o tron, a nawet o życie 
j samlerza w -razie rowolncyi pałacowej azukać 
sebronienia w ambasadzie rosyjskiej. Oddziały woj- 
skowe dla ochrony obcych poselstw zostały wzmo- 
cnione. Rosyjskie dzienniki z n 
liey Korei objawiać się 
Enropejczykom. Stolica Ko 
tej sposobności jeden z 
skich — jest jedyną na świa 
ma dla europojskich podr 


efni, ani wogóla żedn 
tuopejczykami, którym wino 
SFaru, (sę dyplomaci obcych mocarstw i misyonarze. 


zeb; fat W 
W głębokiej kotlinie pośród gór leży miasto Seul, 
zbiorowisko tysiąca domków, krytych słomą. bez 
tlic, bez świątyń i pałaców, bez drzew i egrodów. 
Jedna wielka droga, clągaąca się od bramy wscho- 
dniej do zachodniej, przecina miasto na połowę. 
Małe, niepozorne domy składają się na rezydencyę 
cekarza. Czy istnieje gdziekolwiek miasto, liczące 
250000 mieszkańców i 50000 chat słomą kry- 
tych? Miasto bez jakiegokolwiek przemysłu, bez 
szyb w oknach, bez kominów, bez kawiarń lnb her- 
baułarń, bez mebli, a nawet łóżek w pomieszkaniach. 
Miasto bes religii, bez świątyń, bez oświetlenia u- 
lie, bez bruku I bez wozów. Oto Seul, stolica ce- 
sarstwa koreańskiego. 

Handiarka żywego towaru. Z Wiednia dono 
szĄ: Przed sądem tutejszym stawała wczoraj 30- 
letnia Chaja Ewseimann, pochodząca z Rosyi a za- 
mieszkała w miejscowości Salisbary w południowej 
Afryce, gdzie mu kawiarnię. którą konsulat austrya- 
chi nazywa „podejrzaną*. Ewselmannowa, pod po- 
zorem odwiedzenia krewnych w Rosyi, tak tam, jak 
w Szczakowej i innych miastach galicyjskich, usi- 
łowała namówić młode dziewczęta du wyjazdu do 
Afryki poładniowej, przyrzekając im posady kasye- 
rek, kucharek itd., bardzo wysoko płatnych. Policya 
w Szczakowej zwróciła na to nwagę i zawiadomiła 
kolicyę wiedeńską, dokąd Ewselmanowa tymczasem 
wyjechała. W Wiedniu stwierdzono cały szereg po- 
debnych wypadków. Przed sądem przesunęło sią 
kilkanaście dziewcząt z Galicyi i Wiednia. Wszy- 
stkie zeznały, że Ewselmanowa starała się je na 
kłonić do podróży. Sąd skazał ją na dwa lata wią 
zenia. Dodać jeszcze należy, że Ewselmanowa ma 
być bardzo bogatą kobietą. 

Niezbity dowód. 

— Qzy twoja siostra robi postępy w śpiewie? 

— Zapewne, bo ojcieć jaż wyjął watę z jedne- 
ga ucha. 


Kółko Slawistów U. U. J}. odbędzie w niedzielę 24 bm. 
o godzinie l! przed południem w sali XXXIX Colle- 
pium novam IX zwycz»jne naukowe posiedzenie. Na 
porządku dziz ny Odczyt kol. Koliskówny pod tyt.: 
„Eról Dach“ Słowackiego. Dyskusya. Dla nieczłonków 
wstęn 30 h. ; 

Bal akademicki. Komitet IV balu akademickiego przy- 
pomina, że w sobotę 2s b. m odbędzie się doroczny 
bal w sali hotelu Saskiego. Liczne grono osób z pro- 
wincył zapowiedziało swój przyjazd. Bal urządza Czy- 
1e'nia akademicka im. A Mickiewiczu. , 

Ze stowarzyszenia kucharzy. Walne zgromadzenie ku- 
charzy kat»lichich odbyło się 19 bm. Wybrani zostali: 
prezesem Wincenty Orda, sekretarzem Aleksander Mol- 
Ea, skarbnikiem Antoni Teslar Do kom syi kontrolują- 
cej: Jan Czarneski i Franciszek Dnnikawski. 


Mianowania Minister skarbu zamianował w dyrekcyi 
skarbowej lwowskiej rew dentów rachunkowych Wale- 
Tyana Olszewskiego i Ludwika Hirscha radcami rachan- 
kowymi, 1 

Minister bandin zamianował zarządców pocztowych: 
Stenisiawa Dańca starszym zarządcą, a Ludwika Ko- 
złowskiego starszym kontrolorem pocztowym w Tarno 
wie. orsz Alojzego Schindlera w Bochni i Józefa Ol- 
szewskiego w Zł czowie starszymi zarządcami poczto- 
wymi, a kontrolora pocztowego Tad. Łozińskiego we 
Lwewie adjunktem pocztowym. 


Mianowania w nauczycielstwie. (Lwów, Telef). 
Cesars zamianował dra Tomarza Garlickiego, pro- 
fesora gimnuzynm w Brzeżanach, dyrektorem gi- 
mnazynm w Złoczowie. 

Minister wyznań i ońwisty zamianował: ke. dra 
Adama Gerstmana nanczycieiem religii rzym.-kat, 


cielkę szkoły żeńsitiej w Gorlicach; Jana Kubisza, 
nauczyciela w Wfitnikach; Karolinę Piękoszową, na- 
uczycielkę w Przie:ławia; Michalinę Babkównę, na- 
nauczycielkę w Ożannie. 


Powszechne wykłady uniwersyteck le. 
(W dni powszednie © 7 w dni świąteczne o 6 wieczór.) 
W sobotę; Dr Kazimierz Rogóyski: „O żywieniu się 
rosiin* (Collegium Novum, II p., w sali im. Kopernika 
nr 62). 


Repertoar Teatru miejskiego. 
W sobotę: „Kobietą bez znaczenia“, sztuka w 4 ak- 
tach Oskara Wildege 
„W niedzielę popoładiiu: „Kopoiuszek*; wieczór: „Ko 
bieta bez znaczenia”, | | 


Z kaipndarza. W sobibtę 28 stycznia: Zaślubiny N. 
M. P, Rajmunda w.; wjaiedzielę 24 stycznia: Św. Rö- 
dziny, Tymot.; w poniedjiałek 26 stycznia: Nawrócenie 
św. Pawła. 

Z krakowskiego obser 
tnrmonetr doszedł od 


toryum. ima 2l-go stycznia 
- 04 do + 1'1 C; barometr 
y zorem podniósł się cokolwiek. 

imia 22 stycznia o zinio 7 rano Btau barometr! 
753-00 mm, termometru 02 C.; wiatr: cisza. 
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Gabryelasi (Kraków) ku- 
puje, sprzedaje i najmuje — iortapiany, pia- 
nina i harmonie — krajowe i zagraniczne — 
nowe i przegrane — za gotówkę i na spłaty— 
bez zaliczki. 


Í B o ÓÓÓ— m 


Wiadomości naukowe literackie i artystyczne, 


— Nowe wydawnictwo o roku 1863. Stara 
niem komitetu obywatelsk, lwowskiego wyjdzie nie 
bawem z draku „Księga pamiątkowa powstania pol 
skiego w r. 1863“. Pamiątkowe to dzieło opraca 
wane staraniem komitetu przez Józefa Białynią 
Chołodeckiego, radnego miasta, ra podsrawie infor- 
macyj u osób żyjących, z aktów i zapisków więźni 
cytadeli warszawskiej i dokumentów archiwalnych 
galicyjskich, składać się będzie z dwa części. 

Część plerwsza zawierać będzie: 1) Rys dziejów 
kółka oficerów polskich, konspirających w Peters 
burgu w r. 1860. 2) Rys dziejów szkoły wojsko- 
wej w Genni i Cuneo w r. 1861/2 i lista imienna 

ieerów 1 samoistuych maezel- 


j o; Wykaz eta- 
pów na szlaku sybiraxim. 7) Treściwe autobiogra 
fie około 2000 uczestników organizacyi i party 
zantki w r. 1863. 8) Działalność kobiet w po- 
wstaniu. 

Część drugą dzieła stanowić bądzie treść „Księ- 
gi pamiątkowej obchoda 40 rocznicy powstania w 
r. 1863 we Lwowie i w kraja*, t. j. treść księgi, 
którą delegacya komitetu złoży w dniu 41 roczni 
cy do Archiwnm miejskiego. 

D.ieło to, opracowane na podstawia dat urzędo 
wych i najwiarygodniejszych zapisków, mieścić się 
będzie w około 30 arkuszach draku i zawierać kil 
ka tysięcy nazwisk. Prócz wartości historycznej 
stanowić będzie ono cenną pamiątkę dla kilku ty- 
sięcy rodzin połskich. Na pokrycie kosztów wyda 
wnictwa kursować będą listy subskrypcyjne w rę 
kach członków komitetu i Towarzystwa uczestników 
powstania r. 1863. Prócz tego otrzymają listy sub 
skrypcyjne pp. delegaci Towarzystwa uczestników 
powstania r. 1863 zamieszkujący na prowincyi i 
firmy księgarskie we Lwowie I Krakowie. 

Cenę dzieła ustanowiono na 3 korony. Po za: 
mknięcin list snbskrypcyjnych cena wzrośnie do 
wysokości 4 koron. Czysty dochód z wydawnictwa 
przeznaczono na rzecz Towarzystwa uczestników 
powstania polskiego w r. 1863. 

Listy aubskrypcyjne wraz a gotówką nadsyłać 
naieży na ręce p. Kazimierza Pepłowskiego w gal. 
KaBie Oszczędności. 

— Turniej muzyczny kompozytorski. Na mię- 
dzynarodowym Kkonkarsia muzycznym kompozytor 
skim w Paryżu pierwszą nagrodę za kompozycyę 
fortepianową otrzymali: rodaczka nasza p. Wanda 
Laudowska i p. Rajmund Saurat; pierwszą zaś na 
grodę aa kompozycyę skrzypcową otrzymał syn zna- 
nego artysty rzeźbiarza polskiego, Cypryana Go 
debskiego, p. Franciszek Głodebski. 


Dział ekonomiczny. 


>< Posiedzenie izby handlowej w Krakowie 
odbędzie się 26 bm. o godz. 4 popoł. 

>< Spirytus podrożał. Z Wiednia donoszą: OJ 
trzech tygodni ceny gpirytusa stale idą w górę. 
Wczoraj poszły znowu w górę o 80 hal. i doszły 
do 45 kor. 60 hal. Jest to cena, jakiej nie był» 
od czasn nowej ustawy podatkowej, t. j. od r. 1888 

> Denaturowanie spirytusu. Wiedeńska Izb: 
handlowa ogłasza, Że rosyjskie ministerstwo skarbu 
rozpisało powszechny koukars na wynalezienia od- 
powladającego wymogom Środka, celem denaturowa 
nia spirytusu. Nagroda wynosi 50.000 rnbli. 

>x< Jak Węgrzy bronią swego przemysłu 
W jednym z osatnich numerów „N Fr. Presse" 
czytamy, że węgierscy fabrykanci mydła odbyli one- 
gdaj w Budapeszcie bardzo liczne zgromadzenie, 
na którem postanowili powołać do życia krajowy 
związek węgierskicn fabrykantów mydła. Z:daniem 
tego związku będzie walka połączonemi siłami z za 
graniczną, a czezególaia z amstryacką konkureu*yqą. 
Zgromadzenie przyjęło też jednomyślnie wniosek, 
aby węgierscy f»brykanci mydła wyroby swoje pu- 


szczali w obieg pod jedną wspóiną marką ochron: | mowca politykę bałkańską, 


ną, która pozostania własnością tego krajowego 
związku. 


Bank dla handlu i przemysłu , Środkowo - niemiecki 
bank kredytowy, Bank narodowy niemiecki i Jakób 
Stern. 

> Nowa kole] w Królestwie Polskiem. Jat 
donosi „Karyer Warszawski“, poraczono projekt 
budowy kolei, łączącej komorę celną w Prassce, 
w powiecie wielańskim, z Końskiemi w gabernił 
radomskiej. Nowa ta odnoga długości około 140 
wiorst ma przechodzić praos miasteczka Daiałoszyn 
i Pajęczno, dobra Grāymalica Wola, Pytowics i 
przeciąć linię kolei wiedeńskiej przy stacy! Ka- 
mińsk, następnie przez dobra Kocierzowy, Kiizin, 
Przerąb, Korytn, Przedbórz, Bąkową Górą, Caer- 
mno, Rudę Maleniecką do Końskich, gdzie połączy 
się z koleją dąbrowską. Kolej ta, tak w poładnio- 
wej części gubernii kaliskiej, jak w gub, radom- 
skiej i piotrkowskiej, miałaby dia rolnictwa i prze 
mysłu górniczego i fabrycznego wielkie znaczenie. 
Bnadowy jej ma się podjąć grono obywateli ziom- 
skich, mianowicie: hr. Potocki, ks. Lubomiracy, O- 
strowBcy, bar. Kronenberg, Reszkowie i inni, 


Z mlejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakowie. 
Kraków, 22/1 1904 roku. Na dzisiejszy arg spędzono: a) 
bydła rogatego 404 sztuk, b) cieląt, owiec i kóz 475 
zstuk, c) nierogacizny 408 sztuk. Woły opasowe płacono 
po 70 do 72, bydło nieopasowe po 66 do 68 kor. za je- 
den cethar metryczny żywej wagi, a nierogaciznę tu- 
czną po 112 do 120 kor. za jeden cetnar metryczny rze 
źnej wagi. Sprzedano dla miejscowej konsumcyi bydła 
rogatego 191 sztuk, a na eksport 107 sztuk bydła. 

Targ bardzo ożywiony, wszystko sprzedauo. 

Budagiszt Pszenica ną kwiecień 7'86 do 7:87. Pèse 


nica na paśdzien 7:67 do 7:68. Żyto na kwiecień 
6:61 do 6'62 Zye "śdziernik —'— do *'-, Owie* 
na kwiecień 5:49 do o% Owies na październik —' — 


Kukurudza na maj 
5'39 do 


lipiec 
11°60. 

Oferty mierne, chęć kupua słaba, aspusobienie spokoj- 
ne; myła. 


Xronika lwowska. 
Lwów, 22 stycznia. 
Z Rady miasta Lwowa. Na wczorajszem po- 
siedzeniu prszydent Małachowski odpowiedział na 
zełoszoną przed tygodniem interpelacyę r. Romano- 
wicza co do rzekomego przeniesienia arcybiskup- 
stwa ormiańskiego do Czerniowiec, że wiad»mość 
ta wedłag iuformacyj, zasiągniętych ze źródeł kom- 


"| petentnych, zupełnie jest bezpedstawaą. — N.stę- 
'|pnie obradowano nad sprawą prasniesienia stadai 


. i w - ki 
tyką, trzeci (p. Ostrowskiego) 
Po dłuższej dyskusyi uchwalo zvjąć projekt 
p. Łażackiego, poczem obradowano Sad sprawą ta 
niego opsła we Lwowie. Uchwalono kredyt 4000 K 
i wybrano komisyę dla przeprowadzania i urządza: 
nia składa węgia i drzewa. 

„Rektor magnificus* politechniki. Urzędowa 
„Wiener Zeitnng* ogłosiła rozporządzenie cesarskie, 
mocą którego nadanem zostało rektorom politechnik | 
na czas piastowania godności rektorskiej prawo no- 
szenia tytułu „wagnificeucyi*. 

W iwowskim pawilonie sztuki nastąpi jutro 
otwarcie VII wystawy stowarzyszenia artystów pol- 
skich „Sztuka* i II wystawy Towarzystwa „Poł: 
ska sztuka stosowana”. 

Kradzież i oszczerstwo. Kadencyę sądów przysię- 
głych rozpoczęła wczoraj rozprawa Kazimierza 
Lemlichu, 18-letniego pomocnika haudłowego w skle- 
pie Marcelego Jakubowskiege, oskarżonego o kra- 
dzież i oszezerstwo.  Prokuratorya państwa oskar 
żyła K. Lemlicha o to, że w czasie od grudnia 
1902 r. do lipca 1903 dopuszczał się w charakte: 
rze pomocnika handlowego u p. M. Jaknbowskiego 
kradzieży towarów srebrnych, które następnie sprze- 
dawał p. Dąbrowskiemu, oraz o oszczerstwo, która- 
go się dopuścił 19 paździeralka z. r. przy rozpra- 
wie głównej, cheąc się bronić zwaleniem winy wła: 
snej na p. Dąbrowskiego. Oskarżony w toku ze- 
szłorocznej rozprawy sądowej wymienił mianowicie 
p. Dąbrowskiego jako współnika kradzieży. a na- 
wet twierdził, że ten go do kradzieży namówił. — 
Sledztwo sądowe najzupełniej jedaak owczyściło p. 
Dąbrowskiego. 

Wczoraj Lsmlich do kradzieży stę przyzaamł, ob: 
staje jednak przy swych oskarżeniach co do p. 
Dąbrowskiego, którego praesłachano jako Świadka, 


sacezyjnym. 


Repertoar Teatru lwowskiego. 


W piątek: „Carmen“. 
W niezielę po południu: „Dzika kaczka* Ibsona; — 
wieczór: „Carmen* opera Bizeta. 


Telefoniczne | telegraficzne | 
wiadomości „N. Reformy“ 


2 dnia 22 stycznia. 


O 

Delegacya anstryacka. 
Wiedeń. Delegacya austryacka obraduje dzi- 
siaj w dalszym ciągu nad budżetem minister- 
stwa spraw zagranicznych. Przemawiali del. 


29 do 630. Kukurydza na | Krzyża, o Š rubli, a opłaty dodatkowe równo- 
540. Rzepaz na sierpień 1150 do| miernie obowiązują rosyjskich poddanych i za- 


przyjazny m. 

Dzieduszycki omawia ważność nowych 
traktatów handlowych, szczególnie z Niemcami 
i Włochami, podnosi konieczność, aby przy ro- 
kowaniach Głalicya została wreszcie dostate- 
cznie obronioną wobec szykan, jakich doznaje 
jej eksport bydła i drzewa. Ubolewa, że za- 
warcie traktatów hadlowych natrafia na tra- 
dności z powoda sytnacyi wewnętrznej i wy- 
raża nadzieję, że jak przez 7 lut mimo obstra- 
kcyi udało się utrzymać powagę monarchii na 
zewnątrz, uda się także nzyskać zawieszenie 
broni dla przeprowadzenia zawarcia traktatów 
hadlowych. — "Mowca oświadcza się za budże- 
tem. 

Przemawiają następnie del. Gloekner i Schnei- 
der. 


0 paszporty rosyjskie. 

Wiedeń. Z powoin poruszenia przez delegata 
Dawida Abrahamowicza w delegacyjnej komi- 
syi budżetowej sprawy opłat paszport o- 
wych, ministerstwo spraw zagranicznych na- 
desłało na ręce tegoż posła następujące wyja- 
śnienie: 
O sprawie rosyjskich opłat paszportowych 
zostało ministerstwa spraw zagranicznych przed- 
łożune sprawozdanie jeszcze w grudniu 1900 r. 
przez austro-węgierskiego ambasadora w Pe- 
tersburga. Według tego sprawozdania, ukaz 
z 28 lipca (starego stylu) 1900 r. zaprowadził 
podwyższenie opłat na rosyjskie paszporty za- 
graniczne, na rzecz Towarzystwa Czerwonego 


granicznych. Opłaty na paszporta zagraniczne 
wynoszą więc dla rosyjskich poddanych 15 ra- 
bli, dla zagranicznych 5 rabli 50 kopiejek. 

Artykuł XIII. traktatu handlowego z Rosyą 
z r. 1860, który dalej obowiązuje w tych 
wszystkich swoich punktach, które nie zostały 
puruszone w traktacie handlowym z r. 1894, 

i uje tylko zarządzenie, że od pa- 
ġo pobierać innych opłat od 
hh, jak tylko tesame, 
iysjscy. Ze wzgiędu 
ranicznych nie 
wiska wobec 
ia opłat pa- 


poddanych 
które opłac: 
na to ministe* 
miało podstawy 
wyżej wspomnianej 
szportowych. 

Od owego doniesie 
stwo spraw zagranicz 
adnego zawiadomienia © 
towych, — Miaister 
z żadnej strony ™w t 
Ze względu jednak, 


M.seł Dawid Abraha- 
mowicz sprawę tę poruszył. ministerstwo we- 
zwie austro-węgierskiego ambasadora w Pe- 


tersburgu, aby o stanie obecnym sprawy, 
szczególnie co do paszportów z 6-miesięcznym 
terminem. poinformował się i zdał sprawozda- 
nie. 


Czesi a dr Koerber. 

Praga. „Politik“ omawiając raz jeszcze e- 
nuncyacyę dra Koerbera do agraryuszy cze- 
skich, w której dr Koerber winę obecnego za- 
stoja prawodawczego i ekonomicznego składa 
na Młodoczechów i obstrakcyę czeską, pisze: 
Jeśli dr Koerber sądził, że ta jego ennncyacya 
podburzy lud czeski przeciwko czeskiej repre- 
zentacyi parlamentarnej, to dziś zapewne in- 
nego już jest zdania. Jeszcze nigdy jakikol- 
wiek ministeryałny akt dra Koerbera nie åo- 
znał ze strony narodu czeskiego takiej odpra- 
wy, jak ta enancyacya. Dziś też dr Koerber 
przekonał się dostatecznie, że i w ten sposób 
nic nie osiągnie. 


Z Sejmu węgierskiego. 


Budapeszt. Komisya dla nietykalności posel- 
skiej postanowiła udzielić posłowi Lengyelowi 
naganę protokolarną za wczorajsze sprzeciwie- 
nie się zarządzenin prezydenta Izby, oraz ogło- 
sić ten wyrok w jego okręgu wyborczym. 

Budapeszt. W Sejmie węgierskim na począt- 
ku posiedzenia wywiązała się bardzo żywa dy- 
skusya f#rmalna w sprawie Lengyela. Opozy- 
cyoniści domagali się usunięcia z protokoła 
ustępów odnoszących się do zachowania się 
posła Lengyela. 

Budapeszt. Dziś w południe otrzymał prezy- 
dent Sejmu węgierskiego, bar. Dezydery Per- 
czel, list mnonimowy tej treści: „Panie Prezy- 
dencie! Niech Pana Bóg ma w swej opiece. 
Spiesz się Pan, aby nie było zapóźno. W pi- 
wnicach gmachu sejmowego, tuż pod salą obrad, 
ukryto trzy kiłogramy dynamitu, któ- 
ry wybuchnie o godzinie 1 w południe. Jeszcze 
czas, aby odwrócić straszne nieszczęście. Za 
chwilę bądzie zapóźno!* — Jakkolwiek prezy- 
dent uważał z góry list ten za mistyfikacyę, 
polecił zarządzić ścisłą rawizyę w piwnicy, 
która atol nic podejrzanego nie znalazła. 


Jedyna droga wyjścia. 


Budapeszt. „Pester Lloyd“ omawia obecną 


Dobernig i hr. Zedwitz, poczem zabrał głos hr. |sytuacyę parlamentarną i przychodzi do kon- 


W. Dzieduszycki. 
Mowa Dzieduszyckiego. 


Hr. Dzieduszycki na początku swego prze- 
mówienia omawiał ogólną sytuacyę polityczną 
i konstelacyę światową, która się zmieniła 


kluzyi. że niema innej drogi wyjścia, jak za- 
stosowanie ostrych środków radykal- 
nych przeciwko obstrukcyi. 


Zacięty pojedynek. 
Budapeszt. Wczoraj odbył się tu pojedynek 


nnn w EO e 


przez nowoczesne sojusze. Sojusze te utrudnia: |na szable między sekretarzem w ministerstwie 
ją ogromnie wybuch wojny, albowiem każda |honweaów Aleksandrem Gromonem a sekreta- 
wojna może się stać wielką (katastrofą, obej-|rzem ministerstwa finansów szambelanem Zoł- 
mującą wiele mocarstw. — Następnie omawia |tanem Jackiei-Fallussi. Sekundantami Gromona 
byli prezydent Izby poselskiej bar. Dazydery 

Hr. Dzieduszycki wyraża dalej przekonanie, | Perczal i hr. Stefan Keglevich, sekundantami 
że zadanie kulturalne i ekonomiczne, jakie ma | Jackiel-Failussiego poseł Oskar Iwanka i Je- 


Nie od rzeczy będzie nadmienić, że i u nas | Austrya spełnić na Bałkanie, jest tak ważne, |szeński. Radca Gromon z taką zaciętością i fa- 
wcześniej już pomyślało lwowskie „Binro reklamy | że samo vorozumienie z Rosyą nie wystarcza. |ryą natarł na swego przeciwnika, że dwakro- 
przy centralnym związku fabrycznym* o takiej | Mowca zgadza się jednakże w ogólności z po-ltnie złamał mn szabłę. Za drugim razem tak 
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się przytem skaleczył o odłam szebli, że nzna- 
no go za niezdolnego do daiszej walki. 


Ukaz carski. 

Petersburg. Ukaz carski nakazuje odbycie 
narad gabernialnych w guberniach, w których 
funkcyonują naczelnicy ziemscy, oraz w guber- 
niach kijowskiej, wołyńskiej i podolskiej, celem 
rozszerzenia projektu nowych ustaw gospodar- 
skich, wypracowanego przez ministra spraw Za- 
granicznych na podstawie manifestu z dnia 11 
marca 1903, oraz do dostosowania projektu do 
iokainych potrzeb, Do narad tych mają też być 
dopuszczeni zastępcy szlachty i inne fachowe 
osobistości. 


Odpowiedź rosyjska. 


Wiedeń. „N. W. Tageblatt“ dowiaduje się z 
rzekomo z wiarygodnego źródła, że odpowiedź 
rosyjska na ostatnią notę japońską doręczona 
zostanie Japonii dopiero za kilka dni. 

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

Michał Komopińaki. 


NADESŁANE 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
Redakcyi). 


Aptekarza „Juliusza Schaumanna „Sól żołąd- 
kowa“ zdobyła sobie rozgłos. jako wyborny śro- 
dek dyetetyczny i przeszło od lat 20 jest w 
powszechnem użyciu przeciw wszelkim dołtegli- 
wościom żołądka, jak tego dowodzą liczne po- 
dziękowania. 464 1 


Do części nakłada niniejszego numeru, a w 
szczególności dla części P. T. Prenumeratorów 
miejscowych dołączony jest numer pisma „Oe- 
sterreichische Schreibmaschinen Zeitung*, wy- 
chodzącego w Wiedniu, 479 


JATT 


szcawa alkakczna | 


Pensyonat mój znajduje się obecnie 
przy ulicy Karmelickiej, L. 24. Pokoje wygodne, 
łazienki. Ceny umiarkowane (zwłaszcza przy 
ugodzie na czas dłaższy, np. dla osób kształ- 
cących się, lub mieszkających stale w Krakowie). 


A. Borońska. 


Kursa telegraficzne. 


Wiedeń, 22 stycznia. Zamknięcie giełdy o g. 8 m. —. 
Akcye austryackiego Zakładu kredytowego 67760. 
Akcye węgierskiego Zakładu kredytowego 772/50. Akcye 
Anglobanku 281'50. Akcye Unionbanka 54250. Akcye 
Laaderbanka 449 —. Akcye Bankygreinu 528*—, Akcye 
Bodencredit 94*'-—. Akcye galicyjskiego Bauku hipote- 
cznego —'—, Akcye kolei państwowych 676—, Akcy« 
kolei południowej 8425. Akcye N. Tramwaye lit. A. 
Akcye kolei 
r jezy 56450'--. AXGje « 
+0 i 429:26,.,A M KI k, 
ANo Pracaiego Towarzy. * 
Akcye fabryki broni 48460. 
Akcye tureckie tytoniowe 343'—. Galic. karpackie ak- 
cyjne Towarzystwo naftowe 1235—. Obiigacye węgier- 
skle indiemnizacyjne 98:50. Renta majowa 100'65 Au- 
stryacka renta koronowa 100'70. Węgierska senta ko- 
ronowa 9910. 56 l. Listy Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego 9985. 4*/, Listy Bankn krajowego 99:90. 
4'/40/, Listy Banku krajowego 103—. 4'/, Bank: kra- 
jowy 10310. 4%, Listy Banku hipotecznego 160—. 
4'|,%, Listy Banka hipotecznego 102'—-. 5°% Listy Ban 
ku hipotecznego 112:—. 4%, Galicyjskie obligacye pro- 
pinacyjne 100'45. 49, Galicyjska pożyczka krajowa £ r. 
1893 100 —. 4%/, Pożyczka m. Lwowa 97°70. Losy ture- 
ckie 138484. Marki 117:20. Ruble 25250. 
Usposobienie: Przy spokojnym przebiega silne na za- 
granicę. Koleje państwowe na berlińskie arbitraże przej- 
ściowo bardziej oży wione. 
Cukier 18 50 słaby. Spirytus 4560 ustalony. Nafta 
niezmieniona. 


a 
Cennik Izby handiowej i przemysłowej 


kolei Czeriforieckiej 560 —, 
oye Rims Muranyi 467 — 
stwa żelaznego 1928 —, 


w Krakowie 
z 22 stycznia (godz. 1 w południe). 
i. Waluty. płacą żądają 

Ruble paplerowe. . . . . «. « « i . . 252 60 253 60 

Marki niemieckie . . . . . . . . . . 116 90 117 40 

Franki papierowe . . . . . . . « : . 95 — 96 60 

Dwudziestotrankówki w złocie 19 — 19 10 

li. Listy zastawne. 

5%, Listy zastawne prem. Banku hipot. 111 — 113 — 
4'j,*/, Listy zastawne Banku hipot. . . 101 75 10 26 
fo ś j s n : « - 99 25 100 26 
4'/4%/, Listy zastawne Banku krajowego 102 50 10 50 
JA » x M s 99 50 100 50 
49/, Listy zast. gal. Tow. kred. ziem. nieok, 99 — — — 
ale w w wów» /„Alletn 8360) == 
ano p opon p» n B6-letn. 99 50 100 25 
lil. Obligacye I pożyczki. 

49, Galicyjskie obligacye propinucyjne . 99 75 100 75 
49, Pożyczka krajowa z r. 1893 . . . 9950 100 25 
409 5 miasta Lwowa . . . . . 97 — 98 — 
81h h n » Pęąch cy SAM: 107 "RES 103 = 
40/, Obligacye komunalne Banku kraj. . 108 — 103 80 
h ś - i 101 75 102 75 
40/ sj kolejowe . . . . « . . . 99 25 100 25 
IV. Losy. 

Losy miastu Krakowa Ar 79 — 84 — 
V. Akoye. 

Akoye Banku hipotecznego we Lwowie 54€ — 556 — 
a Gal. dia b. i p. w Krak. — — — — 

= „  Lwów-Czerniowce-Jassy . 579 — 581 — 
VI. Publiozne zapisy długu. 

4'j,9/, wspólna renta pap.. . . . . . 100 50 100 80 

4*[107/6 5 „ Srebrna 100 50 100 89 

4/ renta koronowa austryacka . . . . 100 50 100 80 

44 7% A węgierska . - . - 98 — 99 50 

4/0 renta anstryacka w złocie 120 40 121 — 

4%, „ węgierska w złocie 118 75 119 25 


Wawel I groby królewskie zwiedzać można codzienne 
w kazdej porze dnia za zgłoszeniem się do kościelnego 
Skarbiec zamknięty z powodu odnawiania. 


Dom Matejki (Fioryańska 41). Otwarty we ozwartki, 
niedziele i święta »d godziny 10 da 1 za opłatą 1 kor. 
Nadto można zwiedzuć Dom Matejki w dniach i godzi- 
nach innych (prócz poniedziałków) za zgłoszeniem się 
do kustosza i wpisaniem w „księdze darów“ opłaty 
2 kor. od osoby. — Kustosz Domu mieszka w tejsamej 
kamienicy na III piętrze. 

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest oo 
dziennie od godz. 11—3 po południa za opłatą 40 kai, 
w a zwykły, w niedziele i święta po 20 hal. od 
osoby. 

Muzeum ks. Czartoryskich (ulica Pijarska) zwiedzać 
można we wtorki i piątki od 8—1, o ile w te dni nie 
przypadają święta. 

Muzeum hr. Czapskich (ulica Wolska) zwiedzać można 
w poniedziałki, środy i piątki ad 3 do 6 po poładni g, 


Panna sklepowa 


posauknje umieszczenia w skiepie lub jakie- 
gokolwiek zajęcia. 
Adres K. M. poste restante Kraków. 449 


Do sprzedania. 


1) Dobrego slana i potrawu koło 800 4. 

2) Wyki nasienia koło 200 q. 

3. Bobiku 100 q. 472 15 
Zarząd dóbr Sądowa Wisznia. 


Kilku inteligentnych 


Agentów 


Sól zołądkowa 


Przed naśladownictwami clironiona przez próbę i znak. 


FÓLECA: 


przyjmie za dobrem wynagrodzeniem | Chłędowski Kazimierz. Biena.. . . . . . . . 
Ciszewski St. Qgnisko. Stuiyum etnologiczne 


firma B. F. Paszkowski, Kra- 
ków, Karmelicka 44. 476 1 2 


Do sprzedania! 


1) Lokomobila zupełnie odnowiona 190l. 
Robey et Comp. Limoln 1870 — trzy atmo- 
stery. 

2) Maszyna parowa tompound z konden- 
sacyą Ferd. Ktchnel Hermanuseifen Böhmen 
50 H. P. 4/1 13 

8; Kocioł Ph. Bredt Ottynia 1891. mało 
używany 671 m° pow. vgrz. — 7 atmosfer. 


Zarząd dóbr Sądowa Wisznia. 


Spółka handlowa 


w Zakopanem 45323 
przyjmie praktykanta. 


D d ją piękna realność w 
0 sprze ania Wieliczce, tuż przy 
stacyi kolejowej i gościńcu podgórsko-wielickim 
położona, skiadająca się z pięknych budynków 
gospodarczych w dobrym stanie i kilkunastu 
morgów wybornego gruntu z łąkami z inwen- 
tarzem i krescencyą lub reż bez, zaraz. — 
Diagów na tem żadnych. Bliźsza wiadomość 
na miejscu w Wieliczce u właściciela Jana 
Serafina. 442 2 8 


Technik skończywszy szkoły techniczne 
s w Niemczech, znający roboty 
drenarskie i kuitury. niwelacyę, statystykę, 
stenogratię i wszelkie rysankowości, poszuka- 
je miejsca w biurze technicznem jako technik 
lub rysownik. Zgłoszenia pod 465 przyjmuje 
Administracya „Nowej Reformy”, 468 2 2 


Potrzebny 413 3 4 


U czerń 
do Cukierni Nowaka w Bochni. 


if. prawdziwy, peto 
Miód pszczelny Ez ejoo de 
serowy, bez żadnych domieszek pod gwarancyą, 
wysyła po 5 kg. w blaszankach szczełnie zam- 
kniętych ua zamówienie z powołaniem się na 
niniejsze ogłoszenie do każdej poczty opłatnie, 
za 5 K 5 hal. Zarząd dobr w Siemikowcach, 
poczta Siemikowce, koło Denysowa (Galicya 
wschodnie). 459 1 30 


Każdą osobę bez względu na wiek 
$ Wyuczę 


BUCHALTERYI 


pojedynczej i podwójnej, rachūn- 

ków kapieckich i wiadomości we- 

kalowych w 5ggu lekcyach pod $ 
(Warzfwką Za u: przystąpią 
ceng. 146 10 16 

Również udzie! m nauki języka 

niemieckiego, korespondencyi han- 3 
dlowej, stenografii i kaligrafii.  ; 

4 Józef Handwerk, ` 

ul. św. Sebastyana Nr 34, II p, front. 1 


WPOYOPOJTOCYOFE YYY OWY GYGUOUOGYG 


L. 63, 458 1 3 


Ogłoszenie. 


Celem nadania trzech posad aku- 
szerek okręgowych z siedzibami w 
Alwerni, Rudawie i Płazie w powie- 
cie Chrzanowskim, rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs. 

Akuszerka okręgowa pobiera z ka- 
sy Wydziału powiatowego subwen- 
cyę w kwocie 120 koron rocznie, 
a nadto otrzymuje osobne wynagro- 
dzenie po 5 koron od porodu za 
pomoc położnicom ubogim udzieloną. 

Podania należycie udokumentowa- 
ne wnosić należy do Wydziału Ra- 
dy powiatowej w Chrzanowie po 
dzień 15 lutego 1904. 

Wydział powiatowy 


w Chrzanowie, 16 stycznia 1904. 


Prezes Sekr: tarz 
w z. E. Mycielski. Dr Wt. Majewski. 
200000000005000500 


H © NA IODZIE ZELAZA NIEZNIENATE Q4 EJ 


nEw-TORE  AproObOWADe przez panis o 


Akudómią medyczna 
w Paryżu, adoptowane 
przez Formularz ofi 

ołalny francuzki. sark- 


(455 cionowane przez radę 
Medyczną w Pelersourge. € 
Posiadające równocześnie własn: ści Jodu 
1 żelaza, pigułki te skutkują wyłą: uie, we a 
wszystaich rodzajach chorób, któ!  wywo- m 
łuje zarodek skrofuliczny +puchliny. zatha- @ 
© nie katałów, humory, erc.) słabości, prze- dia 
ciw którym, zwykłe żelazo jest aupetnie Ą 
bezskutecznem; w Ghlorozie (nladaczce;, 
© wLeucorrhóe (białych upławach., w Ame- 
© norrhóć rzatrzymanie zupełne lub częscio- 
a: regularności, w Suchotach, w Syfilis 
organicznej etc- Ostatecznie podają one 
© iexarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 
© czaj silny, do podżywiania organizmu i do 


1436 


— nn ow O A A AZ OO AE EZ EE EA O OZ A a 


wzmącziania konstytucyi limfatycznych, am 
| słabych lub osłabionych. v 
© N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego EJ 
QB ielaza, jest lekarstwem niepewnem, Toz- 
drzaźniającem, Jako dowód czystości i 
autentyczności prawdziwych  Pigulek sa 
Biancarda, żądać należy, naszą pieczęć ne w 
srebrze i podpis nasz ni- Pa = 
niniejszy położony u spo- gf // areatan A 
@ du zielonej etykiety. 


Aptekarz w Paryżu. RUB BONAPARTE, 40 
WYSTRZEGAĆ ME FAŁSZERSTW. 


0600068€30060006 
240 


i) 


Dubrowska St. 


ądź błogosławiony 


Górski K. M. Wierszem 1883—1893 


Mann M. Wincenty Pol. Studyum biograficzno- 


Matuszewski Ign. Słowa 


Negri Ada. Niedola — Burze. Przekład M. Konopnick 


W ozdobnej płóciennej oprawie . . . 
tretem poety. . . 


Słowackiego w Świetle poglądów estetyki nowoczesnej. 
kryvtyczno-porównawcze. Wydanie drugie . . . . 


W ozdołnej płóciennej oprawie . . . 


Polska sztuka stosowana. Zeszyt III. Materyały (8 tablic) 


Scipio H. Karyila czyli miłość patryotyczna, obraz scen 


i 4 odsłon«ch 


Wadimas. Psychian. dramat w dwóch aktach . 
Wyspiański St. Achilleis. Sceny dramatyczne . 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


tej. "Wyd. drugie 


iczny w 3 aktach 


wyrobu JULIUS 


krytyczne. Tom I z por- 
cki i nowa sztuka. (Modernizm). Twórczość 
Studyum 


3:50 
2:60 
3:60 
. 3— 


321 3 5 


GABEGEG 


© 


See 


OES 


BGEGEEGBE 


*" Bardzo wielka ilość 
osób polepszyła swoje zdrowie 
t takowy utrzymuje przez używanie 


PIGULEK PRZECZYSZCZAJACYCH * 


D- GAUVIN'A 


Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- 
| miczny, łatwy do użycia. Czys: zae krew. daje się 
zastusować prawie we wszystkich chi robach chro: 
E icznych jakoto : liszaje, reumiatyzmy, przestarzałe 
A katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 
| gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, wf 
wszelkich zapaieniach, mdłościach. anemii, złem 
trawieniui powulnem funkcyono waniu żołądka. 


440 


Z << 4 e. 
PIGUŁKI CAUVIN s4 do nabycia we 
waeystkich większych aptekach Avtata, 
w PARYŻU : , 
Faubourg Saint-Denis, 147 


B88283339339098009993888882 


Nowość!! 


iły zapach świeżych fiołków. 


NOTY VYETI 8 M 
SRLL AWIŻL 


konwalii i heliotropu 


z zapachem fiołków, bzu, 


poleca 


Jan fhnałowicz 


ryacki 1. 11 — Przemyś!, ul. Mickiewicza |. 11. 


„Nowości balowe”. 


GROTA TWARDOWSKIEGO 


OSOBNE GABINETY TOWARZYSKIE. 


Jedwabie na suknie. 


„Luisine* „Sapho“ „Paillettes* „Crepe de Chine“. 


fiaszki po K 


425 


Kraków, Sukiennice 1. 20 — Lwów, ul. Sykstuska l, 25 i Plac Ma- 
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CABBGBSRÓW 


DBBBBBBBTB 


NOWA REFORMA. 


przy nienależytem trawienin i przeciw oierpieniom że 
dobry dyetatyczny środek. — Dostać można we wszystk! « znackiejszych apteka 
węgierskiego państwa. 


L 


— | m mam ma sal nana 1h zaj A m 


ZA SCHAUMANNIA, 
aptekarza w Stockerau, ` 
tądka b4 wielu lat znana joko | 


ků austro- | 
ocztowa za šaliczką przy 
461 1 6 


© Cena pudełka kor. 1:50. % Wysyłka 
odbiorze co najmniej dwóch pudełek 


Skład główny: Landschaftliche Apotheke des Julius Schimmam jn Stockerau. | 


1/4 


Dr. Miet, FranICZGTIĆ 1 Pavie 


uw Krakowie, Rynek głć wny 1. 25 
polecają: 


Wina, Runy, Kuniati, Szdnany 


oraz 


Miody stołowe i stare lecznicze 


od najniższych cen. 127 10 0 


Biur 


ym przy krako wskiej 


pośrednictwa pracy w zawodzie handlc 
swe czynności. 


Kongregacyi kupieckiej rozpoczęł 


Celem biura jest ułatwienie kupcom i przeggysłowcom miejscowym i po- 
zamiejscowym wyszukania ukwalifikowanych po'focni'kow handlowych, praco- 
wników kantorowych, jak buchalterów. koresporflentów, podróżujących. inka- 
sentów, pomocników biurowych, magazynierów, Akasyerek sklepowych i t. p., 
wreszcie praktykantów handlowych; i wyszukarśje pracy dla dopiero co wy- 
mienionych. 

Pośrednictwo dla poszukujących pracy ies. Juzysatne. 

Zgłoszenia przyjmuje, oraz udziela wszelkich wyjaśnień Biuro sekreta- 
ryatu Kongregacyi kupieckiej ul Koneralka l. 20, I! p, codziennie od godziny 
3 do 5 po południu, z wyjątkiem niedziel i świąt. 


W Krakowie, dnia 10 stycznia 1904. 
Radca cesarski 
Henryk Schwarz, 
Starszy Kongr. kupiec. 


APTEKA „POD ANEOŁEJI* 
ulica ilietla l. 46, róg ulicy Starowislnej. — Nr telefonu 5:30. 


W dniu 2 stycznia otworzyłem 


NOWĄ APTERE 


przy ul. Dietla |. 76, róg ul. Starowiślnej, 


o czem niniejszem zawiadumiam. 


AJOKKAK EK 


Aptekę zaopatrzyłem we wszystkie dotychczas 
trunki, wody minerstne zagra iczne i krajowa, x 
wania chorych, specyfiki zagraniczne Í 
i artykuły wchodzące w zal 
Szan. P. T. Publio 


5804-4060 9 © S$ vv We 


L d Ú 
Zygmunt Lipski 
w Krakowie, hotel Saski 1. 3, 
poleca swój Magazyn wyrobów jubilerskich, zegarków genewskich 
z najlepszych fabryk: Schaffhausen, Omega i Billodes, oraz srebra 
stołowego prawdziwego do wypraw, srebra chińskiego najlepsz. gatunku. 
| sprzedając po cenach fabrycznych. 

Obrączki ślubne i zaręczynowe w największym wyborze. 

Przyjmuje wszelkie reperacye. 110380 


Gazy, koronki, wstążki, kwiaty. 
Wachlarze, rękawiczki „Ball Entreé“. 


Wieczorkowe bluzy jedwabne 


Zimier i Spółka. 


Kilka fortepianów 
i krótkich i pianin jest do sprzedania 
u stroiciela fortepianów St. Słotwiń- 


skiego, Kraków, ul. Szewska 10, II p. 
151 21 100 


a W WÓZ s 

| Duży sklep naftowy 

406 jest zaraz do sprzedania. 3 5 
Wiadomość uł. Starowiślna Nr L 


Korzystna lokacya kapitain. 


Spóinik lub Spólniczka może przystąpić | 
do udziału z kwotą 3 do 4000 złr. w) 
bardzo korzystnem przedsiębiorstwie. 

Wiadomość pod H. S. 300 poste re- 
stante Kraków za okazaniem kwitu in- 


266 6 11 


polecają 


„Pension Lithuania“ 


ul. Mikołajska L. 14. 


seratowego. 399 5 10 


__ Sobota 23 Stycznia 1904. 
Wszelkie polecenia z prowincyi 

załatwia S. E. 60, O piętro, Krowo- 

drza Murowana, Kraków. 41294 4 


_Pożyczek 


na zastaw pensyi udziela spółka kre- 
dytowa. Kraków, Basztowa 9. 4106 0 


| w KRAKOWIE, ul. STUDENCKA Nr, 2, 
poleca pokoje elegancko i wygodnie 
urządzone z usługą, od 2 koron — na 
doby lub dłużej. — Na żądanie poda- 

wanie potraw. 444 1 0 


Miód patokę 
z poręczeniem naturalny, czysto pszczelny, 
z własnej pasieki, kuracyjny i deserowy, w bla- 
szankach 5-klg. po 6 K, miod do piola wy- 
borny, w praktycznych gąsiorach 4 litrowych po 
5 K. 60 b wysyła cały rok opłatnie do każdej 
poczty za zaliczką pasieka Adama dórskie- 
go, p. Siemikowce koło Denysowa. Przy wię- 
kszym odbiorze znacznie taniej. 443 1 8 


Wielki wybór obrazów, 
ram rozmaitych i t. d. 
w Krakowie, przy ul. Siennej 12. 
Przyjmuje się do oprawy obrazy. pre- 
mie i t. d. 
Ceny bardzo przystępne. Obrazy mo 
żna nabywać także na spłaty. Przyjmie 
się spólnika. 388 5 12 


Meble 
t.j. urządzenie sypialni. jadalni i salo- 
niku jest tanio do sprzedania. Oglądać 
można każdego dnia od 11—12. 
Wiad mość w sklepie 0. Wowinóniegea 
380 2 2 


Pomocnik handlowy 


dobry ekspedyent w dziale towarów 
bławatnych i konfekcyi damskich, znaj- 
dzie z dniem 1 marca 1904 pomieszcze- 
nie w magazynie I. Sobolewskiego 
w Krakowie. 359 4 10 


awiadamiamy naszych P. T. 
Odbiorców, że od I stycznia 
b. r. wysyłamy „KAWE 
ZDROWIA“ w opakowaniach po 
5, 10, 20, 40 centów, oraz że pro- 
dukt nasz ulepszyliśmy znacznie pod 
względem smaku. 

Z poważaniem 
Waśniewski, Łuczko i Sp. 
FABRYKA „KAWY ZDROWIA" 
I FUDGÓRZU. «sue 


Dr. UEMY | 


płynó: 41430 


Doskonałe «dtłus:cza i odkaża 
skórę, zapubiega wypadaniu wło- 
sów, wzmacnia ich porost. 

Do nabycia w zasobniejszych aptekach, 
drogueryach i składach perfum, 

Główne składy we Lwowie: Hay, Mi- 
kolasoh; w Krakowie: Reim. 


„Smigus” 


najlepsze pismo hnmorystyczne dru- 
kuje obecnie ilustrowana humore- 
skę p. t. 


„Państwo Pimpe! na wakacye* 
historyczna historya od rzeczywistych 
wypadków co ji napisał Przyjaciel. Jest 
utwór humorystyczny pisany na wzór 

słynnych Przygód Balsamcia. 

Prenumerata „Smigusa* wynosi na 
prowincyi kwartalnie 2 K 40 h, rocznie 
9 K 60 L. 

Prenumeratorotie całorocznt otrzymują 
piękne nagrody. 

Na żądanie wysyła Administracya 
„Smigusa* (Lwów, ul. Akademicka 1. 10) 
okazowe numera gratis. 252 1i 15 


ulica Bracka 1. 


P-DE 


Prz 


Wstęp 20 h. 


Obiady z B. 
Piwo Pilzneńskie 


z Browaru Związkowego. 


m AK 


Z poważaniem 


PRZEZ e lumen ot 


W każdą niedzielę i święto o godzinie 10 rano 
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MUZYKI WOJSKOWEJ. 
W dni powszednie oprócz poniedziałku o godz. 7 wieczorem 


. KONCERT MUZYKI „HARMONII 


Bufet zaopatrzony w trunki wszelkiego rodzaju, łakocie, oraz ciepłe śniadaniowe potrawy po 
cenach nader umiarkowanych. 
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darn po AS ct. 
Polecając się łaskawym względom, kreślę się 


Józef Lohner, 


właściciel handlu Bodegs Vinavigo i Groty Twardowskiego. 
Z Drukarni Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, w. Jagielloński? 


sem „Wyrób krajowy* L. 


ma na opakowaniu napis 
Cukrownia i Rafinerya w Przeworsku 
(znak ochronny burak). 


Wszelki inny cukier. a mianowicie opatrzony napi- 


nym do Galicyi obcym towarem 
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delikatność i świeżość 


31] 88 


Dra FRYDERYKA LENGIELA 
alsam bBrzozo xw y 


Już sam sok roślinny, płynący z brzozy, jeżeli na pniu prze- 
dziurawiono korę, znany jest od niepamiętnych czasów, jako naj- 
znakomitszy Środek piękności; jeżeli się jednak ten sok wedle 
przepisa wynalazcy prźyrządzi w drodze chemicznej jako balsam, 


Jeżeli wieczorem posmarujemr twarz lub inne miejsce skóry 
tym balsamem, tv już nazajutrz 3 ino odpadaja prawie nie- 


oo białą 1 delikatną. 
Balsam ten wygładza na twarzy zmursz 
stałe z ospy i nadaje twarzy młodocianą barwc, a cerze białość, 


wątrobiane, blizny, czerwoność nosa, stłuszczenie i wszelkie inne nieczystości cery, Cena 
słoika z opisem ażycia 1 złr. 50 ct. Dra Leagiela mydło benzo sowe, nałagodniej- 
sze i najodpowiudniejsze mydło dla skóry, umyślnie przyrządzone po 60 ct. 

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. Ruokera; 
w Krakowie u Wiktora Redyka; w Czerniowcach u Golchowskiego nast, Mahl spt- 
Schmiedt 8 Fontin, droguarya; w Tarnopolu u Marcyana Krzyżanowskiego; w Tarnowie 
aM, Adlera, J. Niesołowskiego: w Bielsku u Alir Blumenthala i w drogueryi A. Hass. 
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qabiera prawie cudownej siły. 


akóry, która staje się przezto lśnią- 
ki i blizny pow- 


risuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy 
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Rządca Drukarni L. K. Górski. 


